
2 pobytu w Polsce
delegacji rządowej KRL-D

Komunikat
Biura Sejmu

Biuro Sejmu Kancelarii Radv 
Państwa zawiadamia, że posie­
dzenie Sejmowej Komisji Ko­
munikacji i Łączności odbędzie 
się we wtorek, dnia 17 stycznia 
br. w sali Domu Poselskiego, 
przy ul. Wiejskiej nr 4.

Początek posiedzenia o 
10.

godz.

68 płytkich
kopalń węgla
wybudujemy
w okresie 5-lecia

ST ALINO GRÓD (PAP). Wy 
korzystanie złóż węglowych 
zalegających płytko, niejed­
nokrotnie tuż pod powierzch 
nią ziemi, na całym niemal 
obszarze Śląskiego, Krakow­
skiego i Wałbrzyskiego Za­
głębia Węglowego — to jedno 
z zadań przemysłu węglowe­
go w okresie Planu 5-letnie- 
go, W tym celu na terenach 
tych prowadzone będzie sze­
roko budownictwo kopalń 
płytkich, tzw. upadowych, 
szybików i odkrywek — za­
kładów wydobywczych, naj­
bardziej nadających się do 
eksploatacji płytko zalegają­
cych złóż węglowych.

W okresie Planu 5-Ietniego 
na Śląsku w zagłębiu wał­
brzyskim i woj. krakowskim 
wybudowanych zostanie ok. 
60 kopalń płytkich.

Według założeń projekto­
wych, wybudowane w okre­
sie najbliższego 5-lecia kopal 
nie płytkie będą wydobywać 
łącznie blisko 20 ty«, ton 
węgla na dobę. Tak więc 
przemysł węglowy dzięki 
tym kopalniom (budowa 
jednej kopalni płytkiej 
trwa 1 — 1,5 roku) będzie 
mógł w szybkim tempie 
zwiększyć wydobycie. Naj­
większą kopalnią odkryw­
kową będą „Brzozowie«“, 
gdzie wydobycie sięgać bę­
dzie 1,5 tys. ton węgla na 
dobę.

'Wstępne prace nad rozbu­
dową kopalnictwa płytkiego 
zostały już rozpoczęte.

Dnia 12. 1. 1956 r. przy­
była z wizytą do Polski 
delegacja rządowa Kore­
ańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej, któ 
ra bawiła iv Niemieckiej 
Republice Demokratycz­
nej^ na uroczystościach 
związanych z 80 roczni­
cą urodzin Prezydenta 
NRD Wilhelma Piecka. 
Na czele delegacji stoi 
przewodniczący Prezy­
dium Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego Ko­
reańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej 
Kim Du Bon. W pierw­
szym dniu pobytu w War 
szawie Kim Du, Bon zło­
żył wizytę Przewodniczą­
cemu Rady Państwa Alek 
sandrowi Zawadzkiemu, 

CAF fot. Baranowski

Wojownicze
deklaracje
admirała “ " ‘

PEKIN (PAP). Jak donoszą 
z Phenianu, w ślad za mini­
strem wojny Stanów Zjedno­
czonych Bruckerem i mini­
strem lotnictwa USA Guar- 
les'em do Korei południowej 
przybył przewodniczący połą 
czonej grupy szefów sztabów 
admirał Radford.

Radford złożył szereg wo­
jowniczych oświadczeń. Po­
wiedział on m. in., iż armia 
lisynmanowska może liczyć 
w każdym wypadku na po­
moc „sił zbrojnych ONZ‘‘ i w 
związku z tym rząd Korei po 
łudniowej „nie powinien się 
niczego obawiać“. Radford o- 
świadczył następnie, że w ra 
mach planu rozbudowy po­
łudniowo - koreańskich sił 
zbrojnych USA przekazuje 
Korei południowej samoloty 
odrzutowe. Tym samym Rad 
ford przyznał, że USA naru­
szają układ o rozejmle w Ko 
rei.

Coraz częstsze wizyty ame 
rykańskich dowódców woj­
skowych jak i ich wojowni­
cze deklaracje świadczą o 
dywersyjnych machinacjach 
kół rządowych USA, sprzeci­
wiających się pokojowemu 
uregulowaniu problemu korę 
ańskiego,

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 12 bm. w godzinach po 
polu dni owy c h pr zew o dn i cz ą - 
cy bawiącej w Polsce dele­
gacji rządowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej, przewodnicząc}' 
Prezydium Najwyższego Zgro 
madzenia Ludowego KRL-D 
Kim Du Bon złożył wizytę I 
sekretarzowi KC PZPR 
Bolesławowi Bierutowi.

Przewodniczącemu dele­
gacji towarzyszył ambasador 
KRL-D w Polsce Ho Guk 
Bon.

* * *

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 12 bm. w godzinach wie 
czornych przewodniczący Ra 
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki wydał w salach Ra­
dy Państwa przyjęcie na 
cześć bawiącego w Polsce w 
drodze powrotnej z NRD do 
kraju przewodniczącego Pre 
zydium Najwyższego Zgroma 
dzenia Ludowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Kim Du Bona

Ze strony polskiej na przy 
jęcie przybyli: członkowie
Biura Politycznego KCPZPR 
— I sekretarz KC PZPR Bo­
lesław Bierut, Jakub Ber 
man, Józef Cyrankiewicz, 
Edward Ochab oraz inne oso 
bistości.

Przyjęcie upłynęło w atmo 
sferze serdeczności i przyjaź­
ni.

* * *

KRAKÓW (PAP). Bawiąca 
w Polsce delegacja rządowa 
KRL-D, na której czele stoi 
przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego KRL-D — Kim 
Du Bon, przybyła w dniu 13 
bm. do Krakowa.

ROK xn, NR 12 (3598) SOBOTA, 14 STYCZNIA 1956 R. Cena 20 gr

Zadania związkowców
w realizacji planów gospodarczych 

obronie interesów ludzi pracy

Znów sztorm na Bałtyku
Zatonął kuter »Wła 47« 
Załogą uratowano
Wczoraj wieczorem

i
Referat Kłosiewicza 
na VII plenum CRZZ

WARSZAWA (PAP). 13 bm. o godz. 10 rozpoczęło się 
YII plenarne posiedzenie Centralnej Rady Związków Za­
wodowych. Obrady, które potrwają 2 dni, poświęcone są 
omówieniu zadań związków zawodowych w realizacji pla­
nów gospodarczych na rok 1956, wzmożeniu ich działal­
ności w obronie interesów ludzi pracy, ocenie kontaktów 
międzynarodowych polskiego ruchu zawodowego w roku 
ub. oraz sprawom organizacyjnym. Referat poświęcony 
tym zagadnieniom wygłosił przewodniczący CRZZ Wiktor 
Klosiewiez.

Mówiąc o zadaniach związ 
ków zawodowych w r. 1956 
referent powiedział m. in.:

Główne zadanie, na któ­
rym powinniśmy skoncentro­
wać cały nasz wysiłek to wal 
ka o wzrost wydajności pra­
cy. Wzrost wydajności — to 
konieczność szybszego i.szer 
szego niż w latach ubieg­
łych wprowadzania nowej i 
najnowszej techniki, dalsze­
go pogłębiania współpracy 
nauki z praktyką i związa­
ny z tym rozwój wynalazczo 
ści pracowniczej, usprawnia­
nie organizacji pracy, rytmi­
czność produkcji, koniecz­
ność zaostrzenia walki z 
wszelkiego rodzaju marno 
trawstwem, dalsza likwidacja 
przerostów w zatrudnieniu 
zwłaszcza w administracji 
— w dążeniu do osiągnięcia 
założonej planem obniżki ko 
sztów własnych.

Realizacja tych zadań po­
winna być treścią rozwijane­
go przez nas współzawodnic­
twa socjalistycznego.

Przewodniczący CRZZ o- 
kreśla następnie jak należy 
rozumieć funkcje obrony in­
teresów robotniczych przez 
związki zawodowe:

— Występują w naszych 
zakładach pracy zjawiska nie 
liczenia się z podstawowymi 
przepisami ustawodawstwa 
pracy ze strony administra­
cji gospodarczej i tolerancyj 
nego stosunku do tych prak 
tyk ze strony organizacji 
związkowych.

M. In. w zakładach przemy 
słu lekkiego spotykamy się z 
praktyką łamania przepisów 
o pracach wzbronionych dla 
kobiet i młodocianych. W za

Mąż liczy 155 lal 
żona—115

MOSKWA (PAP). Najstarszym 
obywatelem Związku Radziec­
kiego Jest bez wątpienia Jegor 
Korojew, mieszkaniec małego 
miasteczka Ermani w Gruziń­
skiej SltR. l stycznia br. Jegor 
Korojew ukończył 155 lat.

2ona Korojowa liczy 115 lat.

W Bonn opracowano
szeroki
program
zwalczania KPD

BERLIN (PAP). Prasa za­
chodnio - niemiecka po­
twierdza informację organu 
Komunistycznej Partii Nie­
miec — „Freies Volk“, że 
rząd boński przygotowuje 
zakrojoną na szeroką skalę 
akcję represji wobec KPD. 
Akcję tę ma uwieńczyć de­
legalizacja Partii Komuni­
stycznej.

Wszystko wskazuje na to 
— pisze „Hamburger An­
zeiger“ — że w Bonn opra­
cowano szeroki program 
środków zwalczania KPD. 
Dziennik informuje, że 
wszystkie partie Bundesta­
gu, w tym również SPD, wy 
stosowały apel do wybor­
ców, ostrzegając ich przed 
wpływami komunizmu i wy 
jazdami do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Socjalistyczna „Freie Pres 
se“ przyznaje, że boński mi­
nister spraw wewnętrznych 
Schroeder nalega na szybki 
zakaz działalności KPD. Mi­
nister spraw wewnętrznych

KPD — pisze dziennik. „In­
ni przed Schroederem usiło­
wali już dokonać tego przy 
pomocy komór gazowych“.

chce zakazać działalności i 20 bezdomnych.

PARYŻ (PAP). Krgniki poli­
cyjne Riviery francuskiej notu­
ją ostatnio szereg włamań i 
kradzieży, dokonywanych praw­
dopodobnie przez zorganizowaną 
szajkę. We wtorek 10 bm. doko 
nano włamania do apartamentu 
ex-kr61owej greckiej Elżbiety i 
skradziono biżuterię wartości 
przeszło 4 milionów franków. 
Włamywacz, opuszczając miesz 
kanie ex-królowej, wpisał się do 
księgi honorowych gości.

• * *

REYKJAVIK (PAP). Instytut 
meteorologiczny w Islandii żako 
munikował, że w r. 1955 zareje­
strował w Islandii 300 wstrząsów 
podziemnych. Jest t0 największa 
liczba wstrząsów zanotowana od 
początku bieżącego stulecia.

* * •

NOWY JORK (PAP). Niespo­
tykana dotychczas fala mrozów 
ogarnęła Meksyk. W stolicy kra 
ju temperatura spadła do 11 sto 
pni poniżej zera. Takiej tempe­
ratury nie notowano w Meksy­
ku od 1910 roku, uważanego 
przez meksykańska służbę mete 
orologiczną za najzimniejszy rok 
w dziejach tego kraju.

W Meksyku wskutek niezwyk­
łych mrozów zmarzło aa śmierć

kładach przemysłu papierni­
czego, szklarskiego, materia­
łów budowlanych i in. nie 
brak faktów zatrudniania ko 
biet ciężarnych w godzinach 
nocnych itp.

Wykroczenia przeciwko 
przepisom ustawodawstwa 
pracy są m. in. wynikiem 
biernego godzenia się władz 
związkowych z bezprawny­
mi decyzjami administracji 
braku przeciwdziałania ze 
strony wyższych instancji.

A obowiązkiem rad zakła­
dowych i organów inspekcji 
pracy jest przeciwstawiać 
się jak najbardziej kategory 
cznie wszelkim tego rodzaju 
naruszeniom praworządno­
ści ludowej.

Szczególnie jaskrawo wy 
stąpiło wiele wypaczeń w 
tym zakresie w toku niedaw 
nej realizacji uchwały Pre­
zydium Rządu w sprawie lik 
widacji przerostów w admi 
nis-tracji i skierowania zbęd­
nych sił do produkcji. Leży 
to w interesie ludzi pracy. 
Liczne są jednak wypadki 
zwalniania z pracy — za 
wiedzą organizacji związko­
wych — ludzi starszych, nie 
nadających się do przekwa­
lifikowania, stojących w 
przededniu uzyskania praw 
emerytalnych, lub mających 
na utrzymaniu liczne rodzi­
ny.

Bierność organizacji związ 
kowych wobec takich z grun 
tu niesłusznych i sprzecz­
nych z intencją uchwały de­
cyzji wywołała wiele rozgo­
ryczenia.

Z kolei W. Klosiewiez 0- 
mawia zagadnienia związane 
z obowiązkami organizacji 
związkowych w dziedzinie 
spraw socjalno - bytowych 
Jako pierwsze zagadnienie 
porusza sprawę mieszkanio­
wą.

Żadna decyzja w spra­
wach mieszkaniowych nie 
może być podjęta bez udzia­
łu i opinii rady zakładowej, 
co niestety jeszcze często się 
zdarza.

Jest przy tym rzeczą słu­
szną 1 jak najbardziej wska 
zaną, by we wszystkich 
sprawach, dotyczących za- 
łogi, organizacja związkowa 
odwoływała się i zasięgała 
rady ogółu pracowników.

Reasumując, Wiktor Kło- 
siewicz powiedział:

Do głównych obowiązków 
kierownictwa administra­
cyjnego należy zabezpiecze­
nie wszystkich niezbędnych 
warunków dla prawidłowe­
go funkcjonowania produk­
cji.

Natomiast do obowiązków 
rad zakładowych należy:

— Czuwanie nad stalą 
poprawą warunków życio­
wych klasy robotniczej, tros 
ka o coraz lepsze warunki 
pracy — a więc organizowa­
nie społecznych form kon­
troli nad pełnym 1 właści­
wym wykorzystaniem środ­
ków przeznaczonych przez 
państwo na cele socjalno - 
bytowe, bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy. Czuwanie nad 
ścisłym przestrzeganiem u- 
stawodawstwa pracy, postu­
lowanie i egzekwowanie od 
administracji należnych za­
łodze świadczeń w zakresie 
bytu i kultury.

— Socjalistyczne wycho­
wanie mas, krzewienie so­
cjalistycznej ideologii i kul­
tury,

— mobilizowanie załogi do 
wykonywania i przekracza­
nia planów produkcyjnych,

— udział w opracowaniu 
i kontroli wykonania zakła­
dowych umów zbiorowych.

Właściwa współpraca po­
między kierownictwem ad­
ministracyjnym i organiza­
cją związkową polegać po­
winna na prawidłowym wy 
konywaniu przez jedną i 
drugą stronę swoich zadań, 
tak jak tego wymaga dobro 
socjalistycznego zakładu i 
jego załogi. /

Przywódcy radzieccy
na przedstawienia
opery murzyńskiej

MOSKWA (PAP). 11 bm. 
amerykański zespól „Every­
man Opera'1 wystawił po raz 
drugi w teatrze im. Stan!- 
sławskiego * Niemirowicza- 
Danczenki operę G. Gersh­
wina „Porgy and Bess“.

Na przedstawieniu obecni 
byli: N. S. Chruszczów, Ł. M 
Kaganowicz, G. M. Malen- 
kow, A. I. Mikojan, W. M 
Mołotow, M. G. Pierwuchin, 
M. A. Suslow, D. T. Szepi 
Iow,

przebywała na morzu 
ijyikO 13 
szczególnie odpornych
sopeikoiiów „Arki“

Wczoraj we wczesnych go 
dżinach rannych zaskoczył 
nasze załogi rybackie, ło­
wiące na Bałtyku, niespo­
dziewany i gwałtowny 
sztorm, który zmusił ryba­
ków do przerwania poło­
wów.

O godz. 7,05 przewodni­
czący rady sztormowej, dy­
rektor GUM W. Wallas, wy­
dał polecenie, aby wszyst­
kie mniejsze jednostki na­
tychmiast opuściły łowiska i 
niezwłocznie powróciły do 
swoich baz, zaś pozostałe 
załogi statków od 24-metro 
wych wzwyż, powinny przy­
gotować się do sztormowa­
nia i stałego nasłuchu radio 
wego w celu dalszego kie­
rowania akcją ratowniczą.

Według pierwotnej prognozy 
pogody, jakg podał o godz. «-05 
PIHM, rano siła wiatru połud 
niowo - zachodniego ł zachód 
niego dochodziła do 6—7 stopni 
w skali Beauforta. Stan morza 
w szybkim tempie zaczaj wyraź 
nie wzrastać, kształt fali stawał 
się coraz masywniejszy i wydłu 
żony, zaczęły się tworzyć białe 
grzebienie, potem góry wodne 
Wreszcie, gdy mniejsze kutry 
dopłynęły już do portów, fale 
tak się spiętrzały, że szum za­
łamujących się fal słychać było 
ze znacznej odległości.

O godz. 11,45 zarządzono 
alarm sztormowy, a w 15 
minut później siła wiatru 
wzrosła o 8—9 stopni, zaś w

Piękno stolicy CSR

Fragment starego ratusza (Do art. na str. 2)

USA zapowiadają
nowe próby
z bronią atomową

NOWY JORK (PAP). Korni 
sja do spraw energii atomo 
wej USA i ministerstwo obro 
ny ogłosiło 12 bm. wspólny 
komunikat, w którym zapo­
wiadają, że wiosną br. Stany 
Zjednoczone przeprowadzą 
na wyspie Eniwetok na Ocea 
nie Spokojnym „nowe serie 
prób z bronią atomową“.

Komunikat informuje, że

Syria zawrze
pakt wojskowy
z Libanem

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse informuje, że 
trwające od kilku miesięcy 
rokowania między Syrią a Li 
banem w sprawie zawarcia 
paktu wojskowego zakończy 
ły się dnia 13 bm. porozumie 
niem. Przedstawiciele Syrii i 
Libanu postanowili na konfe 
rencji w Damaszku wybrać 
komitet dla opracowania pro 
jektu syryjsko - libańskiego 
paktu wojskowego.

Dziennik syryjski „Saud el 
Arab” zamieszcza następują­
cy komentarz na ten temat: 
„Pakt wojskowy proponowa­
ny przez Syrię nakłada na 
armię syryjską odpowiedział 
nośó za obronę granic Syrii 
i Libanu przed agresją ze 
strony Izraela",

Zdaniem dziennika, roko­
wania ciągnęły się przez sze­
reg miesięcy, ponieważ „sfe­
ry kierownicze Libanu popie 
raly skrycie Pakt Bagdadzki 
i nie chciały wiązać Libanu 
paktem wojskowym z Sy­
rią”,

doświadczenia zostaną prze­
prowadzone przez 7 eskadrę 
marynarki amerykańskiej 
pod dowództwem kontradmi­
rała Hanlona. W operacjach 
weźmie udział również fizyk, 
specjalista do spraw atomo­
wych, Graves, kierownik la­
boratorium atomowego w 
Los Alamos.

W innym komunikacie o- 
głoszonym przez przewodni­
czącego komisji do spraw e- 
nergii atomowej USA Straus 
sa podkreśla się, że w pró­
bach zostaną użyte bomby „o 
mniejszej sile wybuchowej“, 
niż broń atomowa, z którą do 
konano prób w roku 1954.

Jak wynika z doniesień 
agencji zachodnich, zarówno 
ten komunikat — jak i pod 
kreślanie „obronnego“ cha­
rakteru prób ma na celu 
wprowadzenie w błąd opinii 
publicznej.

Agencja France Presse do­
nosi z Tokio, że zapowiedź no 
wych prób z bronią atomową 
na wyspie Eniwetok wywoła 
ia zaniepokojenie w Japonii. 
Sprawa ta stanęła również na 
porządku dziennym posiedzę 
nia rządu japońskiego, w cza 
sie którego japoński minister 
sprawiedliwości zakwestiono 
wał legalność prób zapowie­
dzianych przez USA. Po za­
kończeniu posiedzenia, mini­
ster spraw zagranicznych 
Szigemitsu i minister spra­
wiedliwości Majine oświad­
czyli przedstawicielom pra­
sy, że Japonia zażąda od USA 
podjęcia „niezbędnych środ­
ków ostrożności, by zapobiec 
powtórzeniu się wydarzeń, ja 
kle towarzyszyły próbom z 
bronią atomową, przeprowa­
dzonym przez USA w 1954 ro 
ku. Jak wiadomo, uległa wów 
czas porażeniu atomowemu 
załoga japońskiego statku ry 
backiego „Fukuryu Ma- 
ru“. Radiotelegrafista statku 
zmarł,

porywach ponad 9 stopni we­
dług skali B Silna wichura, 
której szybkość przekracza­
ła 23 m/sek., tak rozkołysa­
ła morze, że powstawały 
wysokie góry wodne z dłu­
gimi, załamującymi się 
grzbietami, a duże płaty 
piany układały się w gęste 
strzępy, idące z wiatrem. 
Na rozszalałym Bałtyku, 
bielejącym niby śnieżną za­
wieją, panował nieprzerwa­
ny huk łamiących się fal.

AWARIA NA MORZU
O godz, 11,20 rada sztor­

mowa otrzymała wiadomość 
radiową z morza, że kuter 
indywidualny z bazy we 
Władysławowie „Wla 47“ u- 
• Dokończenie na str. 2

Umowa 
między 
PRL i NRD
w sprawie 
bezpieczeństwa
żeglugi na Bałiykn

WARSZAWA (PAP). 12 
bm. została podpisana w 
Warszawie między Minister­
stwem Żeglugi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz 
Ministerstwem Komunikacji 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej umowa o współ­
pracy nad zwiększeniem bez 
pieczeństwa żeglugi i rybo­
łówstwa na Morzu Bałtyc­
kim.

Umowa przewiduje dalsze 
zacieśnienie stosunków i wy 
mianę doświadczeń między 
polskimi i niemieckimi przed 
siębiorstwami ratowniczymi.

Przedterminowy
załadunek
pozwolił »Warmii«
wcześniej
opuścić Gdynię

11 bm. zakończyły się pra­
ce przy załadunku drobnicy 
na s-s „WARMIA” i statek 
ten opuścił port gdyński, u- 
dając się w swój planowy 
rejs na linii zachodnio - eu­
ropejskiej d^ Rotterdamu.

Prace przeładunkowe w 
Gdyni trwały tylko 43 godzi­
ny, tj. o 24 godziny krócej 
niż przewidywano. Skróce­
nie czasu postoju statku w 
porcie przyniosło znaczne 0- 
szczędności dewizowe.

dech)

Bugalski i Po’
przodownikami
ńyścigu Dookoła Egiptu

Przyjemną niespodziankę 
zrobili polscy kolarze w dru 
gim etapie z Ken do Sohag
(długości 170 km). Na metę 
etapu wpadła razem czwórka 
kolarzy, z której najlepszy 
okazał się Kirhof (NRD), wy 
przedzając o centymetry po­
zostałą trójkę. Drugi był Ko- 
cew (Bułg.) trzeci Sandru 
(Rum.), a czwarty Bugalski 
(Polska), wszyscy w jednako 
wym czasie 4:44,16. Piąty był 
Vesely (CSR), a ósmy Więc­
kowski (Polska). Pozostali Po 
lacy zajęl-i miejsca: Komu-
niewski — 14, Grabowski — 
22 i Wiśniewski 28. Dru­
żynowo etap wygrał zespół 
NRD w czasie 14:22,04 przed 
Polską z czasem o ok. 1,5 mi 
nuty gorszym.

Po dwu etapach prowadzi 
zespołowo Polska w łącznym 
czasie 20:09,15, 2) NRD (czas 
gorszy o 26 sek., 3) Bulgaria 
(czas gorszy o 41 sek., 4) 
CSR (czas gorszy od Polskj o 
ok. 10 min.).

Indywidualnie przodowni­
kiem wyścigu po dwu eta­
pach został Polak Bugalski 
— 6:39,31, wyprzedzając o 41 
sek. Kirhofa (NRD). Więc­
kowski zajmuje piąte miej­
sce z czasem gorszym rd Bu­
gajskiego o ck. 4 m'n. Pozo­
stali Polacy zajmują takj;ca: 
Komuniewski — 10, Grabów 
■ki 17 i Wiśniewski — 30.

^
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Znów 
sztorm
na Bałtyku
• Dokończenie ze str. 1 
legi awarii i zatonął na«- ło­
wisku RS—7,8. Meldunek 
ten nadali rybacy z kutra 
„Gdy 182“ gdyńskiej spół­
dzielni „Jedność Rybacka“, 
który w tym czasie znajdo­
wał się w odległości ok. 10 
m od zanurzającej się przy­
krywanej falami jednostki.
O załodze brak było jakich­
kolwiek wiadomości, gdyż 
w momencie, gdy kuter 
„Wła 47“ tonął, nie było na 
jego pokładzie żadnego ry­
baka.

Rada sztormowa natych z’** DY niedawno przecha 
miast drogą radiową pole- dzalem się ulicami 
ciła jednostkom,* sztormu- Gdańska i podziwiałem p;ęk- 
jącym na Bałtyku, aby'no zrekonstruowanych sta- 
rozpocżęły niezwłoczne po' rych dzielnic waszego miasta, 
szukiwania zaginionej za- 1 gdy pełen podziwu stałem na 
logi z „Wla 47“. | malowniczym rynku Starego
Wkrótce okazało się, że Miasta w Warszawie, mimo

Na starym mieście w Pradze
rozgrywały się najdonioślejsze chwile 
i tyciu narodu czeskiego
(Artykuł napisany spacfalnie dla »Oz. Bałtyckiego«)

Praga, w styczniu.
Morza nie mamy. Ale 

mimo to my, Czesi i Pola­
cy, mamy ze sobą dużo 
wspólnego. Gdy przyjeż­
dżamy do was — czujemy 
się jak u siebie w domu. 
A gdy wy przyjeżdżacie 
do nas — przyjeżdżacie do 
swoich bliskich i również 
ezujecie się jak w domu.

załoga jest ocalona i znaj­
duje się na pokładzie super- 
kutra „Arki“ „Gdy 134“, 
którego szyprem jest Bej- 
narz. Superkuter ten przy­
płynął w godzinach popołu­
dniowych do portu we Wła­
dysławowie, przywożąc na 
swoim pokładzie uratowa­
nych rozbitków z „Wła 47“: 
szypra Jerzego BUDZI­
SZ A, motorzystę Pawła BU- 
DZISZA i rybaka Edmunda 
BUDZISZA. Uratowanymi 
rybakami troskliwie zaopie­
kowano się i wieczorem od­
wieziono ich do domów.

W godzinach przedpoludn' 
wych wzywała też pomocy 
załoga pogłęfoiarki „Lucyfer“' 
która wykonywała roboty w 
porcie helskim, jednak w 
chwilę po nadaniu sygnału 
„Lucyfer“ osiadł na mieliź­
nie“. Chociaż trochę wody 
wdarło się do jego wnętrza,

woli przychodziła mi na 
myśl nasza stara Praga. Na­
prawdę cieszyłem się, że na­
sze czeskie i polskie miasta 
mają jednakowo starą histo­
rię. I to jest ich cechą współ 
ną. Powiedziałem więc sobie, 
że muszę wam napisać o na­
szej starej i sławnej Pra­
dze.

„Praga caput regni“ albo 
„Praha matka miast“ — tak 
stolica naszego państwa na­
zywana jest na swoich daw­
nych herbach. Praga leży w 
sercu Czech. I od dawna — 
według legendy założona by­
ła w IX stuleciu przez legen­
darną księżniczkę Libuszę — 
znajduje się Praga w sercu 
wszystkich Czechów, tak jak 
Warszawa w sercach Pola­
ków. Zawsze była ośrodkiem 
całego politycznego i kultu­
ralnego życia naszego naro­
du, w dobie jego sławy i w

nie groziło mu jednak niebez dobie jego poniżenia, 
pieczeństwo, gdyż pompy bez' 
przerwy pracowały, wysysa­
jąc wodę. Na wszelki wypa­
dek załoga zakotwiczyła po- 
głębiarkę.

CZERWONE RAKIETY
Na wysokości Sztutowa zau 

ważono w morzu również czer 
wone rakiety. Po otrzymaniu 
o tym meldunku Polskie Ra 
townictwo Okrętowe wysia­
ło tam „Morkę“ w celu odna 
lezienia nieznanej jednostki, 
która prawdopodobnie po­
trzebowała pomocy.

Natomiast w okolicy Białej 
Góry (obok Łeby) w odległoś 
ci 1 mili od lądu zauważono 
dryfujący kuter z sygnałem 
„nie odpowiadam za swoje 
ruchy“.

Wczoraj do godz. 14 znajdował im)iasła znajduje Się Sta­
ło Się na «ałtyku 125 jednostek; romiestskie namiesti, będące 
państwowych, spółdzielczych i; świadkiem radosnych i cięż- 
indywidualnych, w tym dwie ło ki h czasów naSzei stolicv 
dzie motorowe z Władysławowa, *Ycn czasow. nasze j snmcy. 
o które najwięcej się obawiano.; Miejsce uświęcone tylekroc 
Jednakie łodzie te niebawem po czeską krwią, 
wróciły szczęśliwie do portu. W

! W okresie wojen husyckich 
był kościołem husytów i za- 

, słynął kazaniami Konrada 
j Waldhausera, Milicza z Kro- 
mierziża i Jana z Rokdczan. 

I stacje pod hasłem równych i Najbardziej jednak godnym 
i bezpośrednich praw wybór- j podziwu jest znajdujący się 
czych w roku 1907, tu de-jw Tyńskim chramie grobo- 
monstrowały masy praskich ! wiec duńskiego astronoma z 
robotników, wałczące o wol- j XVII wieku Tycho,na De 
ność w roku 1917. Tu się roz Brahe, który pracował na 
poczęła również nowa histo- 1 dworze Rudolfa II. Obok Tyń 
ria Czechosłowacji w maju!
1945 roku.

W czasie walk w okresie 
praskiego powstania stary 
ratusz został przez Niem­
ców spalony. Na tym placu 
powitał praski lud swój 
pierwszy rząd po wyzwole­
niu, tutaj do ludu praskie­
go przemawiał prezydent 
Klement Gottwald w re­
wolucyjnych dniach lutego 
1948 r. Na Staromiestskim 
namiesti zazwyczaj rado­
wał się i cierpiał cały lud 
Pragi,
Pamiętny ten plac pyszni 

się swoimi domami gotycki­
mi, renesansowymi, baroko­
wymi i rokoko. W samym 
środku placu wznosi się po­
tężny pomnik Mistrza Jana 
Husa, wielkiego myśliciela i 
reformatora. Mistrz Jan wy­
stępuje tu z ciężkiego brązo­
wego masywu grupy bożych 
bojowników, jako przewod­
nik prawdy i sprawiedliwoś­
ci prostego ludu. Pomnik jest 
dziełem znakomitego czeskie 
go rzeźbiarza Ladislava Sza- 
louna.

RATUSZ,
KTÖRY TAK WIELE 

PAMIĘTA

GŁÓWNYM budynkiem 
na tym placu jest stary 

ratusz. Wzniesiony został w 
roku 1338. Wskutek rozbudo­
wy i przebudowywania pow

W ten sposób obejrzeliśmy 
Staromiestskie namiesti, plac, 
na który chętnie przychodzą 
prażanie ze swoimi dziećmi, 
plac, na którym zbiera się 
praski lud, manifestujący na 
rzecz pokoju i postępu na 
świecie.

Nie gniewajcie się, że was 
trochę zmęczyłem, alej musia 
lem o tym napisać, gdy przy

Temat śliski, ale ważnyl

Gzy nie straszny nam
burzy
śnieżnej 
czas?

Burze i zamiecie śnieżne,

wy na trasach Wejherowo 
—. Kartuzy, Gdańsk — Ko-1 
ścierzyna itp.) przygotowa­
nia wyglądają nienajgorzej: 
prawie 15 tys. m. sześć, pia 
sku oraz 6 piaskarek goto­
wych do akcji, 5 samocho­
dów Ciężarowych — pługów

szalejące w różnych krajach;własnych WZDP i 5 obcych 
Europy i nie oszczędzające I (szósty z Przeds. _ Międzym. 
nawet obszarów, z racji swe'Kabli Telekom, nie stawia 
go położenia geograficznego j się — mimo parokrotnych 
z reguły pozbawionych skut: wezwań). Jest także jedna 

szaleństwa“,! równiarka drogowa samo-pomniałem sobie stud^Nep|“Wni^Wals|o0przewjciywart|(Weina (dmgł w renioncie
że i Wybrzeże może wkrót-ido 30 bm.) oraz 86 goto- 
ce znaleźć się w ciężkich wych pługów odśnieżnych 
tarapatach.

Zeszłoroczne (ze stycznia 
oraz listopada i grudnia), 
doświadczenia należały ra­
czej do smutnych — dlate­
go też wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Makowski 
wraz ze sztabem kierowni­
czym Wydz.' Komunikacji 
Drogowej Prez. WRN, Woj.
Zarządem Dróg Publicz­
nych, MPO w Gdańsku oraz 
Komisji Komunikacji Dro­
gowej WRN dokona! wczo­
raj przeglądu przygotowań będą do udzielania 
do ewentualnych śnieżnych ! potrzeby pomocy.

Fragment Staromiestskiego namiesti
s-kiego chramu znajduje się j tuna, Dwór Artusa

waszych

. , stał gmach o różnych sty-
W kotlinie w środku Czech | ]ach i o różnej wartości ar­

na prawym brzegu rzeki Weł | tystycznej. Wejście do ratu- 
tawy, na skrzyżowaniu dróg|sza> przytykające do wyso- 
handlowych i strategicznych kiej wieży ratuszowej, ozdo- 
powstała w dawnych wie-1 bione jest pięknym gotyckim 
kach Praga. Z początkowo (portalem i wielkim gotyckim 
małej osady, zamieszkałej j oknem z czasów czeskiego 
pi zez miejscowych i obcych j iiróla Władysława Jagielloń-
rzemieślników i kupców, roz 
winęła się już w okresie ro­
mańskim w znaczne miasto 
europejskie. Rozbudowała się 
szybko i na lewym brzegu 
Wełtawy, nad którym panu­
je królewski zamek praski 
Hradczany, dzisiaj siedziba 
prezydenta Republiki Cze­
chosłowackiej. Ale sercem 
miasta pozostało do dzisiaj 
stare miasto praskie, wznie­
sione na miejscu dawnej osa­
dy. A w centrum tego stare-

ciągu czterech godzin wróciło 
do swoich baz 95 jednostek, tak 
że do godz. 18 dnia wczorajsze­
go pozostało w morzu 21 super- 
kutrów „Arki" ł jeden „Wła 70“ 
ze „Szkunera“, 3 kutry indywi­
dualne („Gdy 2“, „Gdy 42" i 
„Gdy 81“) i 5 kutrów spółdziel­
czych, w tym „Wła 90“ i „Wla 
193" z „Gryfu“, „Gdy 182“ z 
„Jedności Rybackiej", „WSG 
10“ ze spółdzielni „Front Naro­
dowy“ w Górkach Wschodnich 
i „Łeb 4" ze spółdzielni „Dzie­
sięciolecie FRL“ w Łebie.

Wszystkie te kutry sztormu 
ją, a niektóre z nich zdążają 
w kierunku swych portów.

W ostatniej chwili powia­
domiono nas, że do godziny 
19,30 powróciło szczęśliwie 
do baz dalszych 17 kutrów. 
Tak więc w morzu pozostało 
tylko 13 superkutrów „Arki“, 
które są duże i mocne, wy­
trzymałe na wszelkie niespo 
dzianki morza. Utrzymywały 
one stałą łączność radiową z 
serwisem swego przedsię 
biorstwa w Gdyni.

Czeslaw Mazurek

BOGATA HISTORIA

TEN rozległy plac był are 
ną, na której rozegrały 

się pierwsze sceny husyckie- 
go ruchu. Tutaj tłumy husyc- 
kiego ludu oblegały stary ra­
tusz, w którym skryli się 
przestraszeni rajcowie miej­
scy, tutaj wzburzony lud 
wyrzucił wiarołomnych raj­
ców z okien ratusza na ko­
pie husyckich wojowników, 
tutaj Jerzy z Podiebradu o- 
głoszony był czeskim królem 
husyckdm. Na tym placu do­
konano 21 czerwca 1621 ha­
niebnej egzekucji 27 panów 
po nieszczęsnej porażce czes-

czyka. Przez ten portal co­
dziennie wchodzą i wychodzą 
z głównej sali nowożeńcy, 
którzy dumni są z tego, że 
zawarli małżeństwo w sta­
rym sławnym ratuszu.

Westybul ratusza ma go­
tyckie sklepienie, pod któ­
rym znajdują się mozaiki naj 
sławniejszego i najbardziej 
ludowego czeskiego malarza 
ubiegłego wieku Mikołasza 
Alesza.

• W ratuszu znajduje się 
również sala uroczystych ze­
brań praskiej rady narodo­
wej. Boczne ściany tej sali 
zdobią słynne monumental­
ne dzieła Wacława Brożika: 
„Skazanie Jana Husa na so­
borze papieskim w Konstan­
cji“ i „Ogłoszenie Jerzego z 
Podiebradu królem czeskim“. 
W tej właśnie sali husycki 
król Jerzy z Podiebradu wstą 
pił na' czeski tron.

W czasie majowej rewolu­
cji praskiej w 1945 roku zna­
czna część ratusza uległa usz 
kodzeniu. Spłonęło miejskie 
archiwum, kaplica ratuszowa, 
w której znajdowały się 
szczątki Nieznanego Żołnie­
rza

opuszczony dzisiaj zakątek, 
nazywany „Ungelt“. Tutaj 
znajdowało się centrum han­
dlu praskiego. Dziś znalazły 
tu miejsce magazyny róż­
nych firm.

gra-
fitta na waszych gdańskich 
kamieniczkach, z których je­
steście tak. samo dumni, jak 
my z naszych praskich pa­
miątek.

Dr Ladislav Mareda

napędem konnym“ (wy­
suwano na naradzie projekt 
zastąpienia koni przez ciąg­
niki).

Poszczególne rejony dróg 
publicznych posiadają stałe 
brygady robocze, poza tym 
prezydia GRN wspólnie z 
nadzorcami dróg opracowa­
ły imienne wykazy miesz­
kańców. osiedli, przylegają­
cych do odcinków clrćg sta­
łe i silnie zawiewanych śnie 
giem, którzy zobowiązani 

w razie

niespodzianek.
Teoretycznie (bo pewnym 

sceptycyzmem napawa nie­
dawna gołoledź i stąd chaos 
komunikacyjny w trój mie­
ście, a także 20-godzinna 
przerwa w ruchu w listopa­
dzie na szlaku Karczemki — 
Wejherowo, zaś w połowie 
grudnia nieco dłuższe przer

w porcie łebskim

ZEGAR
MISTRZA HANUSZA

Najbardziej 
nak podziwu

godną
częścią

jed-
ra-

kich oddziałów w bitwie pod j tusza jest stary zegar
Białą Górą, które zostały 
rozbite przez cesarskich żoł­
daków Ferdynanda II Habs­
burskiego.

Miejsce to było świadkiem 
rewolucyjnych bojów w ro­
ku 1848, tu odbywały się 
wielkie robotnicze manife-

Satyra polityczna

KTÓŻ JE3 
WŁAŚCIWIE CHCE?"

t,Daily Worker“)

na ratuszowej wieży. Jest 
on dziełem mistrza Ha- 
nusza z roku 1490. Wielekroć 
i prażanie, i cudzoziemcy cier 
pliwie czekają na przeciw­
ległym chodniku, aby „zoba­
czyć apostołów“. Nad zega­
rem są dwa okienka, przez 
które o każdej godzinie prze­
suwają się figurki dwunastu 
apostołów. W niszy nad okien 
kami siedzi kogut, który co 
godzinę trzepoce skrzydłami 
i pieje, gdy apostołowie koń 
czą swoją wędrówkę.

Po obu stronach zegara, 
pod gotyckimi baldachima­
mi, stoją figurki, poruszające 
się w czasie wędrówki apo­
stołów. Jedna z nich to 
śmierć, która dzwoni i prze­
sypuje piasek w klepsydrze, 
kiwając na sąsiada swojego 
— Turka.

Po drugiej stronie placu 
stoi najstarszy dom, dawna 
szkoła z XIV wieku. Zakry­
wa on wejście do Tyńskiego 
Chramu, który początkowo 
był kościołem przy szpitalu 
dla cudzoziemskich kunców.

Sprawa braku mieszkań w 
Łebie była sama w sobie 
dość paradoksalna, by nie 
miała yywołać wiele hałasu, 
nie mówiąc o tym, iż w po­
łączeniu z potrzebami miasta 
stawała się zagadnieniem 
czołowym, wymagającym 
szybkiego zbadania i pozwią 
zania, jeśli nie miała zamie­
nić się w zasadniczy hamu­
lec rozwoju tego dobrze za­
powiadającego się portu.

Bo hamulcem rozwoju por 
tu sprawa mieszkaniowa jest 
już w pewnym stopniu. Już 
dzisiaj, kiedy to w ciągu ro 
ku liczba kutrów bazujących 
w tym porcie z 6 wzrosła do 
18, odczuwa się poważny nie 
dobór załóg. Pod koniec 1955 
roku kutry pływały tylko z 
3-osobową załogą, zmniejsza­
jąc bezpieczeństwo pracy, a 
zwiększając wysiłek ryba­
ków. Dla uzupełnienia załóg 
do przepisowej obsady 4 osób 
na kuter brak w Łebie aż 45 
rybaków. Można ich zaanga­
żować — ale nie ma dla nich 
mieszkań, podobnie, jak 
brak już dziś 8 mieszkań dla 
obecnie zatrudnionych w łeb 
skim rybołówstwie rodzin.

A tymczasem liczba jedno 
stek tamtejszej spółdzielni 
im. „10-lecia PRL“ w roku b‘e 
żącyin ma powiększyć się o 
dalsze 14 kutrów i 10 łodzi 
pełnopokładowych. Dla ich 
obsługi trzeba będzie zatru­
dnić co najmniej dalszych 86 
rybaków.

Jeśli do tego dodamy po­
trzeby miejscowych Zakła­
dów Rybnych, które muszą 
rozszerzyć stan swego zatru­
dnienia w związku z rozpo­
częciem produkcji konserw 
— potrzeby łebskiego rybo­
łówstwa znacznie wzrosną 
Wyrażają się one liczbą 139 
mieszkań dla pracowników 
spółdzielni rybackiej, 23 mie 
szkań dla pracowników Za 
kładów Rybnych i 8 miesz­
kań dla .osadników’ rybac­
kich z głębi kraju. Razem 
potrzeby Łeby na okres do 
końca br. obejmują aż 159 
mieszkań.

POTRZEBY I MOŻLI­
WOŚCI

A jakie są możliwości mie 
szkaniowe Łeby? Czy uspra­
wiedliwiają powstanie para­
doksalnej i budzącej sprzęci 
■wy teorii o istotnym braku 
mieszkań w Łebie?

Sprawę tę niedawno bada 
la specjalna komisja, wyło­
niona na mocy uchwały Pre 
zydium WRN w Gdańsku. 
Stwierdziła ona m. in., że „w 
kwaterunku w Łebie zgod 
ność kartotek ze stanem fak 
tycznym nie była dotychczas 
kontrolowana”, że kartoteka

alizowana”, że Prezydium 
MRN w Łebie „nie zostało 
dotychczas w dostatecznym 
stopniu poinformowane o 
sposobie realizacji dekretu o 
przymusowej gospodarce lo­
kalami” oraz o odpowied­
nich przepisach wykonaw­
czych. Tym niemniej, na pod 
stawie obecnych dokumen­
tów7 wydaje się, że uzyska 
się istniejącą rezerwę w ilo­
ści 24 pokoi z dwoma kuch­
niami.

Że Prezydium MRN w Łe­
bie mogło było 
zdziałać, gdyby

mieszkaniowego, jaki w sytu 
acji Łeby stanowią te trzy 
domy wypoczynkowe, ni­
czym się nie da usprawiedli 
wić.

Wierzymy, że Prezydium 
WRN wykaże dość energii 
dla szybkiego i skutecznego 
wywalczenia tych pozycji 
czy to od własnego wydziału 
oświaty (ale — na miłość bo 
ską! — bez likwidowania do 
mu PTTK) czy też przez 
Min. Gospodarki Komunal­
nej od Ministerstwa Zdro­
wia, które i tak zatrzyma do 
swej dyspozycji jeszcze 2 bu 
dynki o 51 izbach na cele wy 
poczynkowe. Przecież aktywi 
zacja Łeby jako ośrodka ry 

tu więcej backiego jest sprawą, która 
otrzymało!na pewno interesuje i do cze

wcześniejszą pomoc ze stro-!goś zobowiązuje również Mi 
ny władz wojewódzkich (ojnisterstwo Zdrowia, 
co od dawna zabiegaliśmy),
świadczy fakt, iż inż. Trusz' 
kowski zajmuje przy ul. Der 
dowskiego 7 mieszkanie (3 
pokoje z kuchnią), a sam mie 
szka i pracuje w Warszawie, 
żena zaś jego, zameldowana

TRZEBA WIĘCEJ 
BUDOWAĆ

Tu pewna ciekawostka: 
nie wszystkie okolice woje­
wództwa są jednakowo na­
wiedzane przez burze czy 
opady śnieżne. Stale „wyróż­
niają się“ powiaty: kościer- 
ski, kartuski, wejherawski, 
pucki, oraz częściowo e!" 
bląski i gdański — i dlatego 
tam przede wszystkim skon 
centrowano możliwości tech 
niczne i ludzkie. Także 
zwiększenie sieci aparatów 
telefonicznych w terenie do 
36 pozwoli na szybszą orga­
nizację pomocy, na przerzu­
canie pługów i brygad.

Gorzej jest z płotami od­
śnieżnymi, których wystar­
cza na pokrycie tylko 30 
procent potrzeb, niedosta­
tecznie wykorzystuje się na 
ten cel chrust, gałęzie i od­
pady drewna.

Osobne zagadnienie, to 
odśnieżanie trójmiasta. 
Okazuje się, że gdańskie 
MFO — mimo swej nazwy 
— tą dziedziną się nie zaj 
muje, gdyż jest to resort 
Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej Prcz. MRN. Wy 
dział ten, jak odczuliśmy 
to ostainio nazbyt dotkli­
wie, ni# wiele zrobił, płu­
gi zaś MPO, które wyszły 
na skute . mrozem hałdy 
śnieżne na ulicach —- mu­
si iły zrezygnować z bez­
celowych wysiłków.
Na naradzie ujawnił się 

brak „dogadania się“ wszyst 
kich zainteresowanych, któ-

m . , rzy, działając na własną rę-
Tę dosc pesymistyczną sy- rozproszyli swe siły i w 

aiację .mieszkaniową Łeby;rezujłacie nje w(eie mogli 
poprawić może zdecydowa- zrobić. A okazało się, że
nie jedynie nowe budownic-

w ebie, również mieszka j two. Na rok bieżący przewi- 
aktycznie w Warszawie. jduje się z kredytów komu- 
Ale Łeba posiada jeszcze!nałnych budowę domu o 5 

inne, dziś już ujawnionej mieszkaniach, sarna zaś spół 
przez komisję WRN rezer-'
wy. Z remontów w roku bie 
żącym przewiduje się uzyska 
nie 10 mieszkań po 2 pokoje 
z kuchnią, istnieją ponadto 
możliwości wyremontowania 
co najmniej 7 mieszkań je­
dnopokojowych z kuchniami. 
Tak więc istnieje możliwość 
uzyskania w ciągu br. łącz­
nie 22 pokoi pojedynczych i 
21 mieszkań pod warunkiem, 
że Prezydium WRN w Gdań 
sku przydzieli na dodatkowe 
remonty odpowiednie kre­
dyty.

PRZEZ 10 MIESIĘCY NIE 
WYKORZYSTANE

Ale są jeszcze dalsze moż 
liwości mieszkaniowe. W Łe 
bie przy ul. Kościuszki S0 
Wydział Oświaty Prezydium 
WRN zajmuje na dom kolo­
nijny TPD budynek miesz­
kalny, w którym może za 
mieszkać 5 rodzin. Wśród 
4 domów wypoczynkowych 
Ministerstwa Zdrowia 
dwa („Odra” i „Nysa”) są 
domami mieszkalnymi, mogą 
cymi pomieścić ok. 7 rodzin 

Czyż w trudnej sytuacji 
mieszkaniowej Łeby, hamują 
cej w poważnym stopniu 
właściwe zaktywizowanie te­
go ośrodka rybackiego, celo­
we jest utrzjnnywanie, przez 
Ministerstwo Zdrowia i Pre 
zydium WRN w Gdańsku do 
mów, które stoją — o ironio 
— nie wykorzystane przez 10 
miesięcy w roku? Wydaje się 
nam, iż sprawa ta winna być 
załatwiona jeszcze przed roz 
poczęciem sezonu letniego i 
mieszkania w tych trzech bu 
dynkach winny być przeka­
zane do dyspozycji władz

dzielnia planuje wybudowa­
nie z kredytów spółdziel­
czych 30 domków jednoro­
dzinnych, Znając jednak tru 
dności tego typu budownic­
twa i związane’ z nim nie­
kończące się kłopoty można 
przypuszczać, iż w tym roku 
domki te nic będą oddane ry 
bakom do użytku. Pozostaje 
więc jedyna nadzieja — bu­
downictwo komunalne, które 

przy pomocy Prezydium 
WRN — ma szanse uzyskać 
pieniądze na budowę drugie 
go domu o 5 mieszkaniach.

Komisja Prezydium WRN, 
która — trzeba to powie­
dzieć — wypełniła swój obo­
wiązek bardzo sumiennie i 
dala nam pełny i realny ob­
raz sytuacji mieszkaniowej 
Łeby, wśród postawionych 
wniosków mówi również o 
konieczności budowy dorn- 
ków jednorodzinnych ponad 
liczbę zaprojektowanych 39 
oraz o budowie wieloizbowe- 
go domu mieszkalnego z kre 
dytów spółdzielczych.

Okazało się, iż podnoszone 
przez nas od przeszło pół ro 
ku alarmy na temat sytuacji 
mieszkaniowej Łeby były słu 
szne i wiele tu jest do zro 
bienia właśnie przez Wydział 
Gosp. Komunalnej Prezy­
dium WRN. Dobrze się sta 
ło, że — choć z opóźnieniem 
— wydział ten wziął się do 
tej podstawowej pracy.

Nie wątpimy, iż obecnie 
Prezydium WRN dołoży 
wszelkich starań, by w ciągu 
najbliższego roku sytuację 
mieszkaniową Łeby zdecydo-

ta „nie była na bieżąco aktu kwaterunkowych. Luksusu

się,
np. Prezydium WRN może 
dopomóc WZDP w zdoby­
ciu ogumienia dla niektó­
rych samochodów, z kolei 
zaś WZDP znajdzie u sie­
bie kilka ciągników — płu­
gów na potrzeby miasta.

Mamy nadzieję, że wnios­
ki z narady nie pozostaną 
tylko w protokóle, lecz znaj 
dą szybką realizację prak­
tyczną. Wierzymy także, że 
wiceprzewodniczący Ma­
kowski dopomoże — zgod­
nie ze swą obietnicą — do 
powiązania także Wydz. 
Gosp. Kom. Prezydium 
WRN z poczynaniami Wydz. 
Komunikacji Drogowej te­
goż Prezydium. A wtedy rze 
czywiście „nie straszny nam 
będzie śnieżnej burzy czas“, 

(sa)

Nowogródka
WARSZAWA (PAP). 12 bm. 

Zarząd Główny Związku Litera­
tów Polskich przekazał dyrekcji 
Muzeum Adama Mickiewicza w 
Warszawie płaskorzeźbę Adama 
Mickiewicza, wykonaną w drze 
wie i ofiarowaną Muzeum przez 
robotników Nowogródka.

Dar ten przywieziony został 
do stolicy przez delegację pisa 
rzy polskich, która bawiła na 
Białorusi z okazji uroczystości 
mickiewiczowskich.

Howe fortepiany
koncertowe

POZNAN (PAP), Załoga fabry 
ki fortepianów w Kaliszu przy­
stąpiła do seryjnej produkcji for 
tepianów koncertowych „Całi- 
sia" — M-280.

Nowe modele fortepianów u- 
zyskały bardzo wysoką ocenę 
znawców. Według opinii prof, 

-z Ekiera i innych wybitnych mu-
wanie poprawić. Jak wy ni kacyków, nowe fortepiany nadają 

istnieją tu najlepiej do odtwarzania ut-z raportu komisji, 
dość duże możliwości.

A. M.
worów Chopina i nie ustępują 
najlepszym firmom zagranicz­
nym.
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W przychodni kolejowej

Wiele czasu i zachodu kosztowało dyrektora Okrę­
gowej Przychodni Kolejowej w Gdańsku dr JERZEGO 
DYLEWSKIEGO, by gabinety wszystkich specjalno­
ści znalazły się- w jednym budynku, co znacznie ułat- 
vńa pracę lekarzom, a i pacjentom wygodniej jest 
obecnie; zasięgać porady specjalistów.

Wśród SO specjalności znajduje się również ga­
binet ortodoncji, prowadzony przez adiunkta AM dr 
Stanisława Przylipiaka. Uruchomienie jego• okazało się 
bardzo potrzebne i konieczne. Coraz więcej osób zgła­
sza się po porady w sprawie anomalii szczękowo - 
zębowych.

Przy, gabinecie uruchomiono laboratorium technicz­
ne, które prowadzi technik dentystyczny BOLESŁAW 
SZADZIJK1S. Skomplikowane aparaty regulacyjne — 
to ni., in. zakres jego działania.

Na razie wyposażenie gabinetu ortodoncji jest. 
skromne, ale z czasem — mają tę nadzieję pracowni­
cy przychodni kolejowej — będzie posiadał wszystko, 
co powinno się w nim znaleźć.

Na zdjęciu (od prawej) dr Stanisław Przylipiak, 
dr Dylewski i technik dentystyczny Szadujkis w cza­
sie zapalczywej dyskusji na temat regulacji uzębie­
nia pacjentki.

Fot. Sąsiadek

Konkurs, konkurs, konkurs

0 „straconych“ ludziach
1 uroku wczasów turystycznych

biwakowej zupie; kto 
na plecach, a wieczo-

Kto raz zasmakował w 
raz poczuł ciężar tornistra 
rem już w schronisku (któ­
rego uroku dopatrujemy 
się w tym charakterysty­
cznym prymitywie), kiedy 
ściągnął przemoczone buty 
i skafander — ból mięśni 
i zmęczenie — tego właśnie 
można określić mianem 
człowieka straconego. Stra­
conego? Dlaczego i dla 
czego?

Właśnie — dla kogo, 
czy czego? — Dla tego, 

co daje tyle radości, wesela, odprężenia i wypoczynku, 
co określa się jednym słowem: turystyka.

GDZIE 
i KIEDY

TEATRY
GDANSK — teatry nieczynne. 
Lalek — siedziba — „Szew­

czyk Dratewka' g. 10.
GDYNIA — Dramatyczny —« 

„Melodramat" — g. 19.

KINA
wg Inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" —

„ElZbieta, Joanna., Łizystrata" 
od i. 18 — franc.-włoski — %. 
16, 18 i 20. „Kameralne" — „Mło 
dzieńeze lata" od 1. 12 
czeski — g, 15.30, 17.30 i
19.30. WRZESZCZ — „ZMP-
owiec" — „Czerwona oberża'" 
od l. 18 — franc. — g. 16, 18 i 
20. „Bajka“ — „Nocne spotka­
nie" od l. 14 — czeski — g. ie, 
18 1 20. NOWY PORT — „Ire­
na do domu" od 1. 7
polski — g. 18. 18, 20. OLIWA — 
„Delfin" — „Trzy starty" od 1. 
7 — polski — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Widma opuszczają szczyty'1 od 
I. 7, radź. — g. 16, 18, 20. „Atlan 
tle" —- „Córka pułku" od 1. 16
— austr. — g. 16, 18 i 20. 
„Goplana“ — „Irena do do­
mu" od 1. 7 — polski 
g. 16, 18 1 20. GRABÓWEK - 
„Fala“ — „Skąd my się znamy* 
od 1. 12 — radź. — g. 16, 18 
i 20 CHYLONIA - „Promień
— „Achtung! Banditen'* od 1. 14 
—- włoski — g. 17 i 19. ORŁO­
WO — „Neptun" — „Przed są­
dem" od 1. 14 — franc. — g. 16, 
18 i 20. RUMIA — „Aurora" — 
„Liliomfi" od 1. 16 — węg. 
g. 19. OBŁUZE — „Związko­
wiec" — „Konik polny" od 1. 12
— radź. — g. 19.30.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Michał
Łomonosow" od 1. 12, radź. — g
15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ - 
„Wiosna budapeszteńska" od 1. 
18 — węgierski — g. 16. 18 i 20.

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — wystawa amatorska.
Wystawa produkcyjna — pt 

„Port gdański wykonał plan 
6-ietnt -- od g 10—20-tej.

Sopot — pawilony przy molo 
— Wystawa Plastyków okręgu 
gdańskiego — codziennie prócz 
poniedz., g. 9—17;

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej, 

Gdynia — Bulwar Szwedzki — 
wystawa o bitwie oliwskiej — 
otwarte codziennie (prócz po­
niedziałków) w godz od 10 
do 15 W niedziele 1 święta od 
godz 10 do 17.

Pomorskie w Gdańsku codzien 
nie (z wyjątkiem poniedzial 
ków) od 
10-16

W II 
w Gdańsku 
Kwapiszewska 
i Be reżymie

Po olbrzymich sukcesach w 
Warszawie, przyjeżdża na je 
den występ na Wybrzeże zna 
kpmita tancerka baletowa Da 
nuta Kwapiszewska, która wy 
stąpi w recitalu chopinow­
skim na scenie Państwowej 
Opery i Filharmonii Bałtyc­
kiej w Gdańsku 15 bm. o go­
dzinie 19.

W tej niecodziennej impre­
zie koncertować bidzie znany 
pianista profesor Jan Bere- 
żyński. Słowo wiążące Stani­
sław Masłowski.

Bilety można nabyć w przed 
sprzedaży we wszystkich od­
działach „Orbbu“ w trójmieś 
cie, oraz w kasach opery w 
dniu występu od godziny 17.

j Jest zima. U nas właści-1 
j wie tylko kalendarzowa. No- 
I wy rok poskąpił fanatykom 
i białego szaleństwa zwykłego 
' śniegu. Nawet mrozu nie ma,
! a padający deszcz odbiera 
I resztki optymizmu. Więc co?
I Rezygnować zupełnie, w tym 
I właśnie okresie, aż do wios- 
! ny z „wypadów“ w górki i 
i lasy, siedzieć tylko w domu 

i kawiarni?
Nie. Jechać w góry! „W gó 

ry, w góry, miły bracie!*' 
Tam nie próżnują. Jeżdżą na 
„deskach“ i-wytrawni narcia 
rze, i ci, którzy teraz właśnie 
po raz pierwszy włożyli nar­
ty na nogi. Uczą się. Jazdy, 
opanowania trudnej techni­
ki narciarskiej i umiłowania 
dla sportu, dla zimowej tury 
styki; uczą się dostrzegania 
i obcowania z pięknem przy­
rody, którego natura nie 
szczędzi o żadnej porze roku.

Niemal co kilka dni wyru 
sza z Wybrzeża grupa uczest 
ników zimowych wczasów 
narciarskich, organizowa­
nych przez oddziały PTTK. Ja 
dą młodzi i starzy, kobiety i 
mężczyźni, którzy łakną „szer 
szego oddechu“, garną się do 
zbiorowego, schroniskowego 
życia, wesMych, a często i 
zabawnych przygód w swych 
pierwszych krokach narciar­
skich na zboczu cierpliwej gó 
ry, która potrafi znieść bar­
dzo wiele. Przeżyła przecież 
już wieü’e pokoleń...

Właśnie o tych przeżyciach 
chcemy mówić. Tytuł nawo­
łuje: „Konkurs, konkurs, kon 
kurs“. No więc do rzeczy.

Chodzi o 
3-, to, aby ca-

„Spotkanie z Pragą“
...to tytuł imprezy, którą zo 

baczymy w poniedziałek 16

ły bagaż 
wrażeń i e 
mocji, wy­
wiezionych z 
. wczasów 
narciarskich 
nie zginął. 
Tak. Chce 

my, aby uczestnicy tych 
wczasów podzielili się drogą 

i _ „ , in ,. .... konkursu z szeroką rzeszą
dzynarodowej Książki i Prasy 
w Sopocie (ul. Rokossowskie­
go 41), zorganizowanej z o-
kazji Tygodnia Przyjaźni Pol 
sko-Czechosłowackiej.

Udział wezmą: znana pia-

kim, co widzieli i przeżywali 
na obozach; aby roznieśli tę 
turystyczną „zarazę“ wszę­
dzie i do wszystkich.

Więc: Polskie Towarzy­
stwo Turystyczno - Krajoz

nistka E. Hodinąrowa, artysta! navvcze w Gdańsku wspólnie
teatru .„Wybrzeże“ T. Gwiaz 
dowski i red. S, Spyra.

Zaprószenia wydaje 
MKiP w Sopocie.

z Wojewódzkim Komitetem 
I Turystyki i redakcją 

Klub; nika Bałtyckiego“ organizu­
ją konkurs na najlepszy felie 
ton, wspomnienie, opowiada 
nie, piosenkę, gazetkę ścien­

ną, fotograficzny album pa­
miątkowy — wszystko o te­
matyce wcagsowej — całych 
grup lub uczestników indy­
widualnych. Udział w kon­
kursie może wziąć każdy, 
kto w sezonie zimowym 
1956 roku byl na wczasach tu 
ry styczno-narciarskich, orga 
nizowanych przez PTTK.

Organizatorzy pozostawia­
ją całkowitą dowolność for­
my, rodzaju i rozmiaru prac. 
A tematy? Znajdziesz je na 
każdym kroku, tylko zechciej 
je podjąć. Życie obozowe jest 
przecież takie piękne i boga­
te w wydarzenia, które chwy 
tać można „n& gorąco“ w o- 
biekływ aparatu czy przelać 
na kawałek papieru.

Nie musisz pisać wszystkie 
go „na czysto“ już tam w 
Beskidach, Tatrach, czy Kar 
konoszach.

Przywieź materiał do do 
mu, tu, podczas długich wie­
czorów, pomyśf nad formą i 
napisz. Termin nadsyłania 
prać konkursowych mija 10 
kwietnia br. Należy je prze­
słać do Zarządu Okręgu 
PTTK w Gdańsku przy ul. 
Długiej 45.

A potem — 15—20 kwiet 
nia — sąd konkursowy roz­
strzygnie, komu przypadną

0 tyin 
marlo

wiedzieć
„ROZWIĄZANIE UMOWNEGO 
STOSUNKU PRACY"

W Zakładowym Domu Kultu­
ry Zarządu Portu Gdynia (przy 
ul. Polskiej 32) odbędzie się 15 
brn. o godz. 16 prelekcja p 
„Rozwiązanie umownego stosun 
ku pracy". Wygłosi ją członek 
Zrzeszenia Prawników. Po pre­
lekcji — film fabularny pt „Go 
dżiny nadziei“. Wstęp bezpłat­
ny.

KURS TAŃCÓW 
TOWARZYSKICH

Zakładowy Dom Kultury Za­
rządu Portu Gdynia (ul. Polska 
32) urządza kurs tańców towa­
rzyskich. Zajęcia będą się odby 
wały w poniedziałki i czwartki

nagrody. Jakie? O tym czy­
tajcie w „Dzienniku“ za dwa 
tygodnie. E. H.

MIGAWKI fl|9

Błędne przypuszczenie
Można by sądzić, że jeśli 

w jednej z dzielnic Wrzesz­
cza ani rusz nie można o- 
trzymać w kiosku — mimo

Z kroniki MO

Zaczęli od Imr 
potem kradli rowery

skończyli

na
oskarżonych

Jeszcze nie tak dawno, w 
lecie ubiegłego roku, do ko­
misariatu MO we Wrzeszczu 
napływały liczne meldunki o 
kradzieżach kur domowych. 
Szczególnie skarżyli się mie­
szkańcy z peryferii miasta.

Aparat śledczy MO wszczął 
energiczną akcję, która w 
niedługim czasie uwieńczona 
została sukcesem. Wykryto 
kurokrada w osobie nieja­
kiego Markiewicza, który 
najprawdopodobniej działał 
razem ze swoim szwagrem 
Adamem Wojtanowiczem. Z 
braku jednak dowodów nie 
ukarano Wojtanowicza, jedy­
nie Markiewicz wyrokiem 
sądu skazany został na 7 mie 
sięcy więzienia.

Wydawać by się mogło, że 
sprawa została całkowicie zaże­
gnana i dalsze złodziejskie 
miary nie będą miały powodze 
nia tym bardziej, że funkcjona­
riusze MO niemal codziennie od 
wiedzałl wspólne mieszkanie 
Markiewicza i "Wojtanowicza. 
Rzeczjfwiście. Kury nie ginęły.

Ale... nie pracujący Wójta 
nowicz wraz z żoną opraco­
wał inny, śmielszy plan. Pie­
niądze są potrzebne, praco­
wać się nie chce (w śledz-

Po tych pracach wywożono ro­
wery na Żuławy, • przeważnie do 
miejscowości Cedry Wielkie lub 
Truchowo w pow. gdańskim i 
tam je sprzedawano. W’ ciągu 4 
miesięcy zainkasowano około 12 
tys. złotych.

Milicja nie mogła przez 
dłuższy czas wykryć prze­
stępców7, a meldunki o kra­
dzieży rowerów systematycz­
nie rosły. W tym czasie w 
Gdańsku zginęło około 30 ro 
werów.

„Przedsiębiorcom“ powinę­
ła się noga dopiero w listo­
padzie ub. roku, kiedy żona 
Wojtanowicza, jadąc z Ced­
rów Wielkich do Gdańska, 
oszukała kierownika pociągu, 
odbierając od niego na jed­
nej stacji przed Gdańskiem f 
rzekomo swój rower. |

Prawa właścicielka jechała 
tymże pociągiem do Gdańska. 
Kierownik pociągu wydał Woj- 
tanowiczowej rower, sądząc, że 
jedzie ona wespół z tamtą ko­
bietą (gdyż Woj tano wieżowa na 
stacji „pomagała“ załatwiać for 
malności nadania roweru na ba 
gaż).

Meldunek o kradzieży złożyła 
poszkodowana i kierownik, po­
ciągu w Gdańsku. Dzięki spraw 
nej akcji MO złodziejka została 
zdemaskowana i aresztowana. 
Adam Wojtanowicz ucieka do 
Bytomia i przebywa tam do 2 
bm. u ojca, tłumacząc swój po­
byt tym, że jakoby rozszedł się 
z żoną. W Bytomiu Wojtano­
wicz popełniał dalsze kradzieże. 
Aie 2 bm. o godz. 17 został uję 
ty przez funkcjonariuszy MO na 
poczcie w Bytomiu. Śledztwo w 
tej sprawie jeszcze trwa.

Śledztwo wykazało ponad

zamawiania i regularnego 
odbierania ■pełnej teczki 
innych gazet i periodyków 
— popularnego tygodnika 
„Po prostu“, to widocznie 
okolicę tę zamieszkują 
wyłącznie częigodni sta­
ruszkowie nic interesują­
cy się zupełnie zagadnienia 
mi młodzieżowymi.

Czcigodni staruszkowie 
też mieszkają na ul. Wa­
ryńskiego i Mireckiego, ale 
sądzimy, że jednak więk­
szość stanowią mieszkańcy 
nieco młodsi wiekiem, któ­
rzy już z rozpaczą w 
oczach błagają sprzedaw­
czynię z kiosku „Ruchu“ z 
ul. Mireckiego o „ Po pro­
stuBłagania te powta­
rzają się regularnie co 
tydzień bez najmniejszego 
zresztą rezultatu.

Rzecz jasna, że skoro ca, 
łą prasę tygodniową bie­
rze się stale w jednym kio 
sku, to gdzieindziej samego 
„Po prostu“ nie sprzeda­
dzą.

Krótko: prosimy o rzu­
cenie bodaj kilku egzempla 
rzy do kiosku przy ul. Mi­
reckiego, choćby TYLKO 
DLA TYCE, KTÓRZY 
STALE ODBIERAJĄ PĘ­
KATE TECZKI CZASO­
PISM. (n)

la ten sam bilet
do Stoczni

twie wyraźnie oświadczał, że to, że Wojtanowiczowie dwu
krotnie oszukali urzędnika 
Prezydium MRN, pobierając 
od niego karty rejestracyjne 
na dwa skradzione rowery. 
Ponadto Wojtanowicz sfałszo 
wał dokumenty i oszu­
kał urzędnika administracji 
ZBM.

Wszystkie skradzione ro­
wery zostały odebrane. 12 
spośród nich zwrócono posz­
kodowanym. Po pozostałe 3 
nie zgłosili się dotychczas 
właściciele. Dla orientacji po 
dajemy, że są to rowery: 
męski „Bałtyk“ nr ramy 
(podrobiony) A 5475570, ro­
wer wyścigowy angielski nr 
10111 oraz damski „Mewa“ 
nr 1331451.

Komu zaginął rower o po­
dobnych numerach ram, wi- 
nien niezwłocznie zgłosić się I 

lc!do komisariatu MO we 
j Wrzeszczu. Śledztwo w spra

praca mu nie odpowiada, 
chociaż miał dwa zawody: 
malarza i zbrojarza), więc... 
postanowiono kraść rowery. 
To bardziej intratna „bran­
ża“, a nawet bezpieczniej­
sza, bo rowery nie robią ha­
łasu i o wiele łatwiej je 
kraść. W mieszkaniu przy 
ulicy Politechnicznej pod nu 
merem 17 powstał doskonale 
obmyślany plan. Mało tego. 
Powstało całe przedsiębior­
stwo którego motorem byli 
Adam i Józefa Wojtanowi- 
czowie.

Począwszy od sierpnia ub. 
roku Wojtanowiczowie roz­
poczęli szeroko zakrojoną 
akcję. Rowery ginęły spod 
PDT we Wrzeszczu, spod 
Poczty, Spółdzielczego Do­
mu Towarowego i w innych 
miejscach. Nie ma co mówić, 
robota była dobra.

W związku z przedłuże­
niem od dnia 15 bm. biegu 
pociągów elektrycznych do 
Gdyni — Chylonii, bilety 
miesięczne pracownicze, 
szkolne i ogólnodostępne na 
styczeń 1956 r„ wydane od 
łub do stacji Gdynia - Osobo­
wa, wyjątkowo uprawniają 
również do przejazdów od 
lub do nowego przystanku 
Gdynia — Stocznia (bez do­
płaty).

Wojtanowiczowie pracowali j „„ - .
wspólnie, a robota wyglądała wle kradzieży rowerow, do-

?d Prz/Jm« mniej więcej tak: jeśli ktoś przy)konywanych przez Adama ije kancelaria ZDK od godz. 12 
do 18. Dojazd do przystanku ko 
lei elektrycznej Gdynia—Port.

SPADEK CIŚNIENIA WODY
W poniedziałek 16 bm. od 

Dzień S»dz. 7 do 19 nastąpi znaczny 
^41CU! spadek ciśnienia wody w dziel­

nicach: Wrzeszcz, Chełm, Sucho 
nino, Oliwa, Brzeżno i Nowy 
Port w związku z wymianą 
pomp wodociągowych na stacji 
„Zaspa".

jeżdżał po zakupy na rowerze,; Józefę Wojtanowiczów zoata- 
zostawial go w dobrej wierze.; ło zakoń<*zone Akia snn przed wejściem do sklepu. W i10 z»K°nczone. AKta teJ spra
klika chwil po zniknięciu właści i wy w tych dniach przekazu

Nasza ocena
Wybierz się
i Ty

...na wycieczkę po Gdań­
sku (oglądanie zabytków) lub 
na koncert organowy w 
Oliwie, organizowane przez 
PTTK.

Wyruszamy w niedzielę 15 
bm. o 10 rano sprzed dworca; Pierre Bost, Claude Autan 

j w Gdańsku i o 14 w Oliwie Lara. Reżyseria: Claude Au- 
I również sprzed dworca kolejoi tant Lara. Zdjęcia: Andre

cielą roweru za drzwiami skle­
pu, jeśli rower był damski — po 
rywala go żona, jeśli męski — 
sam Adam Wojtanowicz.

W melinie przemalowywano 
rower i zawsze zmieniano nu­
mer ramy przez wybicie przeci 
naldem dodatkowej cyfry (naj-, 
częściej jedynki lub litery E).

nd będą do sądu. Obwinieni 
Łęuą odpowiadali z art, 257 
i 284 Kodeksu Karnego. Za 
świadome, z premedytacją po 
pełtrane przestępstwa i o- 
szustwa oczekuje ich surowa 
kara. G. Pisarewicz

15 lüt
więsleaics 
za spowodowanie 
po pijanemu
śmiertelnego' 
wypadku
Karol Staftner kierowca

samochodu ciężarowego Miej 
skiego Przedsiębiorstwa O- 
czyszczania w Gdańsku po 
wypiciu dużej ilości wódki 
rozpoczął kawalerską jazdę 
po ulicach miasta. Jadąc z 
nadmierną szybkością potrą­
cił stojącego ńa schodach wo 
zu asenizacyjnego robotnika 
Alfonsa Miszke, który spadł 
i poniósł śmierć na miejscu.

Sąd Powiatowy dla miasta 
Gdańska skazał Startnera na 
karę 15 lat więzienia.

»Czerwona obuła«
Scenariusz: Jean Aurenche,

10—15. w niedzielę od wego. |3ac. Muzyka: Rene Cloerec.

DYŻURY APTEK 
od 14. I. do 20. I. 1936 r.

GDANSK — Apteka Nr S, ul. 
Rokossowskiego 35. WRZESZCZ 
— Apteka Nr 6, ul. Mierosław­
skiego 27. NOWY PORT — Ap­
teka Nr 4, ul. Oliwska 83/4 — 
stały dyżur nocny. OLIWA — 
Apteka Nr 17, ul. Kaprów 4. 
SOPOT — Apteka Nr 15, ul. Ro 
kossowskiego 21. GDYNIA — 
Apteka Nr II, Skwer Kościusz­
ki 22. ORŁOWO — Apteka Nr 
20, ul. Boh. Stalingradu 66. 
OBŁUZE — Apteka Nr 63, ul. 
Bednarska 11 — stały dyżur no­
cny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: III Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej 
Gdańsku,

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
•ku — telefony: Centrala —
»32-65 do 7 — Biuro wezwań: 
410-00. J40-34, 347-3U

Kcszt wycieczki 5 zł od oso!Proc^cia francuska: Mem- 
by. Płacimy na miejecu zbiór non 
ki.

JeyoiAoemi)

„Dobrzy 
cie

Najprawdziwszej

ludzie... posłuchaj- 
opowieści... 

... charakterystyczna in­
wokacja, śpiewana prze­
ciąganymi głowy przez 
YVES MONTAND A oraz 
już od pierwszego dźwięku 
niezwykła muzyka mają 
tu nie lada zadanie: przy­
ciągnąć uwagę widza, 
wprowadzić go we właści­
wy legendom nastrój.

NIE wiem czy słusznie, ale 
ten początek przypomi­

na mi — nie treścią, oczywiś 
cie, ale swym przeznacze­
niem — „Wielkie nadzieje“. 
Tam też do przygotowania 
widza świadomie i z powo­
dzeniem użyto muzyki i efęk

tów dźwiękowych (wichura), 
a przesuwające się zdjęcia 
ponurego krajobrazu miały 
pogłębić uczucie grozy, na­
stawić widza na ccś jeszcze 
niewiadomego, ale już prze­
czuwanego i oczekiwanego 
jako koszmar.

Wiek XIX dużo miał takich 
strasznych, mrożących krew w 
żyłach opowieści, legend i pie­
śni ludowych, snutych i śpiewa­
nych przez wędrownych katary 
niarzy. Fiim „Czerwona ober­
ża" przedstawia nam jedną z 
nich. A nie pospolita to była o- 
berża. O wąskich oknach, zao­
patrzonych w kute kraty, pełna 
schowków, tajemnych przejść i 
zakamarków. Położona w odlu­
dnej okolicy, służyła za miesz­
kanie Piotrowi i Marii Martin, 
jej córce Matyldzie i murzyń­
skiemu służącemu Feticho. Mia 
ła poza tym jeszcze jedną ,ce­
chę szczególną“: z jej drzwi nie 
wyszedł dotąd nikt, kto w nie 
wkroczył. Tak było od dwudzie 
stu łat.

Myślicie może, że rodzina 
oberżystów, ci zawodowi mor 
dercy, to jacyś zwyrodnialcy, 
potwory bez ludzkich uczuć,

n

i ludzkich pragnień. Prze­
ciwnie. Pracowity papa właś 
nie zamierza się wkrótce 
„wycofać z interesu“, by spo 
kojnie i godnie dokonać ży­
wota. Jego żona jest wie­
rzącą, ma słabość do duchów 
nych i, w trosce o dobrą par­
tię dla córki, gwałtem chce 
ją wydać za sierżanta żan­
darmerii; nawet Murzyn znaj 
duje swe szczęście i zadowo­
lenie w muzyce.

wszystko są normalni 
ludzie. Tyle tylko, że 

dorobkiewicze za wszelką 
cenę. Ileż ukrytej, chłoszczą- 
cej jak bat satyry na całe 
drobnomieszczańskie społe­
czeństwo, jak ciężkie — niby 
tu nie padające — zarzuty 
kultu pieniądza zawiera ten 
film.

Ta pozorna anonimowość adre 
sata, ta subtelność satyry spra­
wia częstokroć, że zapominamy 
o założeniach filmu. 2e patrzy­
my nań jedynie jak na opo­
wieść o zbójeckim zajeździe a 
przecież to jest tylko symbol! 
Tylko nieodzowne, konieczne 
tło i otoczenie szanującej się ro 
dzicy, myślącej o lepszej przy­
szłości. Rodziny, która reprezen 
tuje przecież społeczeństwo owe 
go wieku, wyzbyte skrupułów 
dia zdobycia szacunku bogac­
twem — skądkolwiek by ono po 
chodziło!

Film jako satyra jest prze­

rysowany i to mocno — to 
nie ulega kwestii. Ale wi­
dzieć w nim musimy paro­
dię ludowej ballady, która 
przecież „łżeć nie łże, choć 
koloryzować koloryzuje“. 
Gdyby jednak powiedział 
ktoś, że mimo wszystko 
„Czerwona oberża“ nie tra­
fia mu do gustu — nie zdzi­
wię się. Bardziej niż kiedy 
indziej właśnie przy tym fil­
mie wypada mi przypomnieć 
stary truizm, że poczucie hu­
moru jest różne pod różnymi 
szerokościami geograficzny­
mi. Ten film na pewno nie 
był obliczony na naszego wi­
dza.
D OZUMIEMY i przyjmu- 

jemy zarzuty nawet naj 
cięższe i niekoniecznie wyło­
żone „na ławę“ — jak we 
włoskich filmach zarzuty 
przeciw ustrojowi, lub w 
„Przed potopem“ przeciw hi­
sterii wojennej, lubimy sa­
tyrę nawet tę ostrą jak 
brzytwa i wykpiwającą całe 
społeczeństwo, jak tfr „Para­
dzie natrętów“ czy .Skamla 
lu w Clochemerle“, ale żel. 
móc uogólnić, a musimy t* 
zrobić właśnie w „Oberży 
nie wystarcza nam uhiow 
ność. Domagamy się bezkom 
promisowości, odważniejsze

go stanowiska twórców: bez- 
ideowa bajeczka czy druzgo­
cąca krytyka stosunków o- 
partych na posiadaniu peł­
nego trzosa?

Film zapowiadany był ja­
ko komedia o perypetiach 
mnicha zakenu żebraczego. 
Całe szczęście, że oszczędzo­
no nam w niej widoków mor 
derstwa. Byłaby to wtedy ko 
media koszmarna. Tak pozo­
staje nam jeszcze Fernandel, 
mnich obżartuch. Nie zastą­
piony w gorących sytuacjach, 
o kapitalnej mimice twarzy,- 
komik w każdym geście i 
słowie. W miarę chytry gdy 
trzeba nabożny, z właściwą 
swemu zawodowi przebieg­
łością i sprytem ratuje grzesz 
ny żywot przed śmiercią.

A film przed pytaniem: 
komedia? Bo ko nediowość 
„Czerwonej oberży“ to Fer 
nandel. I jeszcze chyba.* 
małpka. Jedyny pewny 
sprawca takiego finału 
spraw, a więc i pov,:,‘anła 
legendy, o której film wy­
woła zapewne wiele dysktt- 
s i i będzic>fak różnie pr:y 
jęty.

Zbigniew Truszkiewicz
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W jednsj rące trzyma łyżką, 
a w dragiej... dziecię

Kilka dni temu wróciłam 
ze Szpitala Miejskiego w So 
pocie.

Szpital ten jest wyjątko­
wo pięknie położony. Z o- 
kien roztacza się wspaniały 
widok na stary park, wokół 
panuje idealna cisza — sły­
chać jedynie szmer fontanny

na trawniku I szum poblis­
kiego morza. Atmosfera ta 
działa na pacjentki napraw­
dę kojąco, tym bardziej że i 
wnętrze szpitala nie pozosta­
wia nic do życzenia. Duże, 
przestronne halle, sale dla 
chorych jasne i obszerne 
sprawiają, że wszędzie jest 
dużo światła i słońca. Opie­
ka lekarska jest bardzo do­
bra, a lekarze — z dyrekto­
rem dr Duchniewskim na 
czele — z całą serdecznością 
podchodzą do chorych.

A jednak są w tym szpi­
talu pewne „ale”, które na­
leżałoby usunąć dla dobra 
pacjentek.

Dalece niewłaściwy jestnp. 
Zwyczaj, że posiłki podawa­
ne są młodym matkom w 
tym samym czasie, w któ­

rym karmi się dzieci. Na sa­
lach równocześnie zjawiają 
się niemowlęta i... obiad, 
śniadanie czy kolacja. Matki 
odkładają wówczas krzyczą­
ce dzieci i spożywają posiłek, 
lub — co zdarza się częściej 
— najpierw karmią dzieci, a 
potem same jedzą zimny o- 
biad, którego wartość, oczy­
wiście, zmniejsza się, nie mó 
wńąc o smaku.

Druga sprawa, to dyscypli 
na pracy salowych. Często 
spóźniają się do pracy, lub 
nie przychodzą wcale, a wo 
łanie pacjentek pozostaje 
bez echa — salowe się nie 
pokazują. Rzecz jasna, że ta 
salowa, która pracuje za sie 
bie i za nieobecną koleżankę, 
nie może należycie wypełnić 
podwójnych obowiązków, ale 
widocznie zwierzchnicy nis 
zwracają uwagi na ten stan 
rzeczy, bo wypadki absencji 
salowych często się zdarza­
ją. Również niewłaściwy wy 
daje mi się zwyczaj zaśtępo 
wania przez salowe nieobec­
nych w danej chwili sióstr 
przy dzieciach. Czy salowe 
mają odpowiednie kwalifika 
cje do zajmowania się nie­
mowlętami? Wątpię.

Sądzę, że kierownictwo 
szpitala nie pogniewa się na 
mnie za tych kilka uwag, a 
pacjentki ucieszą się na pew 
no z usunięcia tych niedocią 
gnięć.

Janina Ubowska 
Gdynia 10

Wybieramy 10 najlepszych sportowców Wybrzeża

Trener Szelestowski podaje swe „tezy ii

W dyskusji wokół Kon 
kursu - Plebiscytu zabie­
ra dziś głos pojnda7~ny na 
Wybrzeżu trener lekkoa­
tletyczny St, Szelestow­
ski.

— Jeżeli Konkurs - Plebis­
cyt ma rzeczywiście wybrać 
10 najlepszych sportowców' 
Wybrzeża, a według regula­
minu tych, którzy na to za­
służyli wynikami sportowy­
mi i postawą moralną, to na 

I miejscu powinien zna­
leźć się bezapelacyjnie cho- 
dziarz gdańskiego AZS-u 
Jerzy Hausleber, który po­
siada na koncie 1955 roku:

1) 9 rekordów Polski na 
wysokim poziomie, czego w 
r. 1955 nie dokonał żaden za­
wodnik nie tylko z Wybrze­
ża, ale i wT Polsce.

2) 5 pozycję na liście naj­
lepszych chodziarzy świata.

3) same zwycięstwa nad za 
wodnikami polskimi, a przy 
tym jest pełen skromności i 
koleżeńskośoi. Jest on naj- 
bardzi ej zdyscypl i n owanym 
zawodnikiem. Posiada też 
cały szereg wysokich war­
tości moralnych, w czym nie 
wielu tak zwanych „popular­
nych sportowców“ może mu 
dorównać.

Na II miejscu umieściłbym 
boksera Soczewińskiego, mi­
strza Polski, członka Geda- 
nii.

Na III miejscu stawiam'

Korynta, popularnego piłka­
rza Lechii.

Na IV pozycji powinna zna 
leźć się Degórska, gimnasty- 
czka AZS-u, która z niespo­
tykanym wdziękiem i artyz­
mem zdobyła w r. 1955 mi­
strzostwo Polski w I klasie. 
Degórska posiada najwięcej 
cech godnych naśladowania. 
Sylwetka jej dobrze jest zna­
na na Wybrzeżu, tylko zmia­

na nazwiska może przyczy- którzy w ciągu całego 1955

Na zdjęciu Włouly słaio 
Tauner, czołowy skoczek 
polski, który weźmie u- 
dział w otwartym konkur 
sie skoków na olimpiadzie 

w Cortina.

nić się do malej jej popular 
ności wśród uczestników kon 
kursu.

Na V miejscu umieścił­
bym sympatycznego pływaka 
Floty Lewandowskiego, wi­
cemistrza Polski w pływaniu 
w r. 1955. Ten zdyscyplino­
wany, bojowy i przyjacielski 
sportowiec na tyle wyróżnia 
się, że miejsce tó, jeśli nie 
lepsze, należy mu się sta­
nowczo.

Na VI miejscu uplasować 
się winien kolarz Kowalski, 
zwycięzca PKWN i DWG.

Na VII — Majcherówna, 
łyżwiarka z Elbląga.

Na VIII — Pestkówna, na­
sza niezawodna biegaczka i 
reprezentantka Polski, której 
postawa moralna winna być 
przykładem dla jej koleża­
nek.

Na IX — Dąbrowski, moto 
cyklista, o którego popular­
ności nie trzeba wspominać.

Na X — Zimny, młodziut­
ka gwiazda LZS-u i nadzie­
ja Wybrzeża.

Wiem, że niefachowa część 
uczestników konkursu nie 
będzie zgodna z moimi po­
glądami na najlepszych Wy­
brzeża, bo ci znają sportow­
ców przeważnie z boiska i 
z wyników, a mało ich inte­
resuje strona moralna pu­
pilów.

Moim zdaniem na liście 10 
najlepszych sportowców Wy­
brzeża winni znaleźć się ci,

roku wykazali nienaganną, 
przykładną postawę sportów 
ca Polski Ludowej, a przy 
tym uzyskali wysoki poziom 
sportowy.

Z popularnością np. Pe- 
trusewicza, Kudłacika czy Al 
Capone nie można wejść na 
listę najlepszych.

Stefan Szelestowski 
trener

Zn tydzień 
mistrzostwa Pofski 
w hali

W hali krytej AWF na Bie­
lanach rozegrane zostaną w 
dniach 21 i 22 bra. zimowe mi 
strzostwa Polski. Niestety or 
ganizatorom nie udało się 
przyśpieszyć budowy podnie­
sionych wiraży i dlatego skrę 
śTili oni z programu mi­
strzostw biegi na 800 m dla 
kobiet, i mężczyzn, bieg 3 km 
oraz sztafetę 3X800 m męż­
czyzn.

Żeglarze Lechii 
przyinmm zapisy

Sekcja żeglarska Budowlanych 
— Lechii komunikuje, iż do 
dnia 29 bm. trwa werbunek no­
wych członków do sekcji. Za­
pisy przyjmuje sie codziennie w 
godz. 9—16 w sekretariacie kola 
na stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu (pod trybunami). W 
dniu 29 bm. sekcja rozpoczyna 
kurs żeglarski.

&zis w rudio
SOBOTA — 14. I. 1956 R.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Mu­
zyka tan. 7.10 — Muzyka rozr.
8.00 — Wiad. 8.06 — Tańce lu­
dowe. 8.30 — Wiad. 9.00 — Przer 
wa lok. 11.55 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok. 11.57 — Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.04 —•
Wiad. 12.10 — PRZEGLĄD PRA 
SY. 12.15 — Utwory na flet. 12.30
_ Program i komunikaty lok.
12.35 — Program dnia. 12.40 — 
Aud. dla kl. I i II. 18-00 — Kon 
cert. 14.00 — Wiad, 14.05 — Infor 
macje. 14.09 — Stan wód. 14.10

Utwory na gitarę. 14.30 —
Polskie nagrania na płytach 
„Muza". 15.00 — Pieśni polskie 
i rosyjskie. 15.25 — Koncert rozr. 
16 00 — Aud. rozrywkowa „Ot­
warte studio1' — lok. 16.30 —• 
Aud. „O ziemi Pyrzyckiej" — 
lok 16.50 — Muzyka tan. — lok.
18.00 — Akt. reportaż wiej­
ski — lok. 18.15 — Wiad. 18.20 — 
Aud. AKTUALNA na tematy 
międzynarodowe. 18.35 — TY­
DZIEŃ PRZYJAŹNI Polsko-Cze 
chosłowackiej. 19.00 — Muzyka 
i akt. 19.25 — Dwie humoreski 
Antoniego Czechowa. 19.55 —
Nowości muzyki rozrywkowej.
21.00 — Poetycki koncert ży­
czeń. 21.30 — Z kraju i ze świa 
ta. 22.00 — Dziennik rybacki — 
lok, 22.10 — „Dla każdego coś 
miłego“, 23.05 — Pozdrowienia 
z kraju rodzinnego — lok. 23.50 
— OST. WIAD.
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„CZYTELNIK*'
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate „pzlenniks Bałtye 
kiego" przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynos) 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki* można nabyć wr 
wszystkich punktach sprze 
dąży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk 
Zam. 91 — W-7-511

FACHOWCY POSZUKIWANI
1 inżyniera lub technika budowlanego na sta­
nowisko starszego kalkulatora, 1 technika bu­
dowlanego na stanowisko kierownika budowy 
poszukuje Powiatowe Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane w Pucku, ul. 1 Maja 17, tel. 
244 i 242. Zaszeregowanie zgodnie z Układem 
Zbiorowym Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne kierować na wyżej podany 
adres. 65-K

Jednego referenta zaopatrzenia inwestycyjnego, 
jednego referenta ze znajomością księgowości 
inwestycyjnej, oraz jednego branżystę ze znajo­
mością zaopatrzenia w przedsiębiorstwach ry­
bołówstwa morskiego zatrudni natychmiast PP 
i UR „Szkuner” we Władysławowie. Wymagane 
wysokie kwalifikacje. 59-K

0GLö¥zEM1ä DRÖBME
NIERUCHOMOŚCI

GDYNIA: willę jednoro­
dzinną komfortową wolną, 
willę z wolnym mieszka­
niem i dużym ogrodem, do 
mek czteroizbowy z wygo­
dami i ogrodem, inne obiek 
ty w trój mieście — sprze­
da Otlewski, Sopot, Świer­
czewskiego 2, tel, 524-31.

191-G

DOM z ogrodem 9-pokojo- 
wy sprzedam. Lewandow­
ska, Wielki Komorsk — 
Aleksandra 7, pow. Świę­
cie. 3UÜ-G

DOM 3 pokoje, 5 mórg zie­
mi, pow. Starogard — 
18.000, U ha, budynki, in­
wentarz, staw rybny, bez 
długu, pow. Starogard — 
50.000 — poleca, poszukuje 
Ossowski, Starogard, Ja- 
błowska 9 a. 65-P

WILLĘ jednorodzinną 4,5 
pokoi z holem, kuchnią, ła 
zienką, gaz, radiator, 0- 
gród, garaż w centrum Po­
znania —■ sprzedam. Waru­
nek: mieszkanie 3—4-poko- 
jowe do zamiany w trój- 
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
,,102-PG". 102-PG

KUPNO
STRZELBĘ myśliwską ku­
pię. Gdańsk — tel. 415-82 
(wieczorem). 202-G

STOŁOWE srebro na 12 o- 
sób kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa", Gdaiisk, 
pod „296". 296-G

MOTOCYKL WFM nowy — 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„255 . 255-G

FUTRO karakuły lub injr 
w bardzo dobrym stanie- 
kupię. Zgłoszenia z opisem 
i ceną — Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„274". 274-G

LODÓWKĘ pokojową ab 
sorbcyjną, elektryczną ku­
pię. Zgłaszać tel. 518-75 — 
godz. 15—17. 233-G

WRAK KDF (folkswagen) 
silnik, części zapasowe 
względnie ifurej marki 
wrak, nadający się do re­
montu — kupię. Oferty z 
opisem technicznym oraz 
ceną — Gdynia 1. skrytka 
pocztowa nr 300 126-P

SAMOCHÖD małolitrażowy 
na chodzie — kupię. Tel. 
54-21, od 9—15. Stankie­
wicz. 104-P

WFM nowy, lub mało uży- 
wany_ kupię. Tel. 512-52. 
GDANSK — Rybaki Górne 
12/13 m. 6. 286-G

SAMOCHÓD KDF kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, — Gdańsk, pod 
„293". 293-G

PIANINO kupię. Zgłosze­
nia — tel. 422-61, godz. od 
8—11 i od 14—17, 203-G

PIANINO kupię. Zgłosze­
nia w niedziele cały dzień, 
tel. 333-33. 306-G

LOKALE
DWA duże, słoneczne po­
koje z kuchnią, łazienką, 
gazem y centrum Elbląga 
zamienię na mniejsze w 
trój mieście. Wrzeszcz — 
Kniewskiego 3/6. Różański.

92-P

POSZUKUJĘ pokoju wol­
nego dla dwóch osób pra­
cujących w trójmiaście. — 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„pilne“. 265-G

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe z kuchnią, łazien 
ką w Szczecinie - Pogod­
no, na 2 pokoje z kuchnią 
w Gdańsku. Wiadomość — 
Gdańsk - Rudniki, Prosta 
11/1. 316-G

ZAMIENIĘ komfortowe 3,5 
pokoju z kuchnia na miesz 
kania: pokój z kuchnią i 3 
pokoje z kuchnią na trasie 
Gdańsk — Gdynia. — 
Wrzeszcz, — Waryńskiego 
46 B/8. 248-G

ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie z wygodami we 
Wrzeszczu na większe z o- 
gródkiem. Warunki do omó 
wienla. Oferty Biur0 Ogło 
szeń „Prasa*', Gdańsk, pod 
„288“. 283-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nia w Gdyni - Kamienna 
Góra (w willi) na 2 pokoi­
ki z kuchnią w Sopocie. 
Tel. 523-88, godz. 8 — 15.

100-P

UDZIELAM pomocy w nau 
ce w zakresie podstawo­
wym i średnim, również 
kształcącym się zaocznie. 
Gdańsk, Ogarna 126/127—3.

328-G

ZAMIENIĘ mieszkanie pię 
ciopokojowe, komfort. v 
centrum Jeleniej Góry na 
podobne w trój mieście lub 
w Bydgoszczy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „Kdlejarz“.

312-G

ZAMIENIĘ jfden duży po­
kój z kuchnią, możność ho 
dowli — na mieszkanie 
mniejsze. Nowy Port — 
Wiślna 12 a ■ — 4. 293-G

POKÖJ umeblowany w So 
pocie wynajmę najchętniej 
pływającemu. Poste restan 
te Sopot, Sobolewska.

303-Q

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, c. o„ gaz, w Gi­
życku na podobne w trój- 
mieście. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„321". 321-G

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią, wszel 
kimi wygodami, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 224—2 na je­
den pokój z kuchnią, naj­
chętniej we Wrzeszczu pod 
lasem. 325-G

DWA pokoje, kuchnia w 
Zgierzu koło Łodzi zamie­
nię na podobne w Gdań­
sku lub okolicy. Zgierz — 
PI. Kilińskiego 1, Obredo- 
wa. 64-K

MIESZKANIE 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, małym 
ogrodem we Wrzeszczu za­
mienię na domek jednoro 
dzinny z dużym ogrodem 
wzgl. ziemią około 1 ha w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
po& „326". 326-G

ZAMIENIĘ pokój z używał 
nośeią kuchni na samo­
dzielny pokój w trój mieś­
cie. Wiadomość: Oliwa — 
Chociszewskiego 15/4, godz. 
15—17. S29-G

PRACA

POTRZEBNA gosposia, — 
wiek średni, do 3 osób. — 
Wiadomość: Gdańsk, Plac 
Dominikański 21, kiosk ga­
lanteryjny. 320-G

POTRZEBNA gosposia. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Mic­
kiewicza 45 m. 3. 261-G

POSZUKUJE się wykwali­
fikowanej siły bieliźniar- 
skiej. Wiadomość: —
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
94/96. 258-G

POTRZEBNA gosposia do 
małej rodziny. Sopot, Mic­
kiewicza 25/1. 231-G

POMOC domowa od zaraz 
potrzebna. Warunki dobre. 
Wrzeszcz, Kniewskiego 8-3, 
tel. «22-73. 98-P

POTRZEBNA zdolna wy­
kwalifikowana krawcowa, 
do krawiectwa damskiego 
i hafciarka. Zgłoszenia — 
Gdańsk, tel. 344-81. 295-G

NAUKA

ELEKTRYCY i ślusarze za­
pisujcie się na kursy przy 
gotowujące do egzaminów 
czeladniczych i mistrzow­
skich. Kursy te organizuje 
Zakład Dosk. Rzemiosła w 
Gdańsku - Wrzeszczu, Ki­
szewskiego 12, tel. 413-62.

235-G

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza szybko dłu­
goletni nauczyciel. Gdy­
nia, Starowiejska 24 a—4.

130-P

ZGUBY

UPRASZA się o zwrot tęcz 
ki zabranej omyłkowo 7 
stycznia, 0 godz. 22 z szat­
ni baru „Tatrzańska" w 
Gdyni, w której znajdowa­
ły się rachunki z pieczątką 
ZBM. 107-P

MADEJSKA, Wrzeszcz, So­
bieskiego li, zgubiła kwit 
nr 1984, wydany przez ko­
mis 7, Wrzeszcz. 304-G

ZYCHLINSKA Maria, So­
pot, Stalina 818, zgubiła 
kartę rzemieślniczą nr 469, 
kartę rejestracji nr 21454, 
metrykę urodzenia. 108-P

31 GRUDNIA w Sopocie w 
nocy zgubiono lub zosta­
wiono płaszcz męski, brą­
zowy. Znalazca proszony 
jest o zwrot za wynagro­
dzeniem. Sopot, Obrońców 
Westerplatte 17—2. 301-G

ANTONI Sobotka, Gdynia- 
Orłowo, Zapotoczna 4/7 — 
zgubił bilet rodzinny nr 
01371. 129-P

DNIA 12 bm. została za­
brana teczka z książka in­
kasową nr 11-92 a Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Inkasa. Poszkodowany pro 
si o odesłanie tylko książ­
ki cło WPI, Gdańsk, 3 Ma­
ja 10/12. 341-G

RÓŻNE

PIES seter irlandzki pod­
palany— zginął. Odprowa 
dzić za wynagrodzeniem. 
Gdańsk, ul. Twarda 21—l.

318-G

DR Edwardowi Olejnikowi 
za umiejętny zabieg, dosko 
nałe wyleczenie i uratowa­
nie palca prawej ręki, oraz 
felczerce Halinie Stankie­
wicz — za troskliwą opie­
kę składa serdeczne po­
dziękowanie wdzięczna Ja­
nina Konicer, Sopot. 101-P

ODSTĄPIĘ urządzenie do 
produkcji artykułu maso­
wego użytku z materiału 
niereglamentowanego, cena 
zatwierdzona. Na powyższe 
zbyt zapewniony. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „100". 80-P

PRZEPRASZAM ob. Tadeu 
sza Olhowskiego za wyrzą­
dzoną mu przykrość. Le­
szek Bielawski, Elbląg — 
Wiejska 33/5. 121-P

ZGINĄŁ piesek fox biały 
w czarne łaty, odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz. — Miszewskiego 
17/5. Bereśniewicz. 324-G

PRZYBŁĄKAŁ się piesek 
pusz/zsty, koloru zajączka, 
termin odbioru 3 dni od da 
ty ogłoszenia, po terminie 
pieska uważam za włas­
ność. Tel. 18-45, godzina 
16-17. 131-P

29 GRUDNIA zginał pies 
owczarek, kolor kawowy, 
z białą łatą na szyi. Ostrze 
gam przed kupnem. Wia­
domości proszę kierować: 
Gdynia, Szenwalda* 28/1 — 
za wynagrodzeniem. 132-F

KTÖRE z przedsiębiorstw 
państwowych zamieni 6 
opon 525 x 16 na 600 x 16. 
Zgłoszenia: Gdańsk, Oko­
powa 25, pokój 358. 323-G

OSOBĘ, która zamieniła 
teczkę w pociągu Malbork 
— Gdańsk, w dniu 12 ma­
ja 1955, proszę o odesłanie 
karty rejestracyjnej, pie­
czątki, rachunków dla Le­
śniewskiego. Malbork, Ży­
mierskiego 18. 327

SPRZEDAŻ
GABINET dębowy pilnie 
sprzedam. Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 19 a m. 1. 238-G

NOWY warsztat tkacki 
(komplet) sprzedam. 
Wrzeszcz, — Waryńskiego 
46 b/8. 247-G

SZCZENIAKI ratlerki — 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Traugutta 71 m. 6. 262-G

PIEC przenośny (stałe pa­
lenie), stan bardzo dobry i 
zegar stojący sprzedam. — 
Oliwa, Polanki 34, od godzi 
ny 17. 289-G

WILKA rasowego trzymie­
sięcznego sprzedam. Sopot, 
Powstańców W-wy 35—1.

291-G

NUTRIE hodowlane sprze­
daję. Łukaszewicz, Sopot,. 
Budzisza 7. 116-P

STÖL jasny rozsuwany, o- 
lcrągły, materac bawełnia­
ny,' trzy foteliki, krzesła 
sprzedam. Sopot, Stalina 
742, II p. od 16 — 20. 117-P

NOWY piec kaflowy, prze­
nośny sprzedam. Gertruda 
Klein, Sopot, Gwardii Lu­
dowej 20/2. 118-P

NOWY motocykl „Iż" — 
sprzedam. Wejherowo: tel. 
387, od godz. 12—17. 314-G

RADIO „EAW" nowe, je- 
denastoklawiszowe, dwugło 
śnikowe sprzedam. Sopot, 
Kościuszki 5—3. 305-G

NOWY tapczan, buty nar­
ciarskie norweskie nr 32, 
5 silników 220 V, 300 W, 
dwuglośnikowego „Sterna", 
zagraniczna ełektromaszyn- 
kę do podnoszenia oczek — 
sprzedam. Gdynia. Tel. 
11-59. 308-G

RADIO klawiszowe wyso-
kiej klasy sprzedam oka-
zvjnie. Gdynia, 19 Lutego
25—3. 311-G

BIURKO sprzedam. —
Gdańsk, Zakopiańska 50 a
m. 4. 297-G

PIANINO koncertowe czar 
ne, pancerne zbrojenie, do 
brej marki, dywan wscho 
dni 20 m2, dobrze utrzyma­
ny oraz akordeon 32-baso- 
wy sprzedam. Gdynia-Orło- 
wo, Al Zwycięstwa 205.

127-P

WIERTARKĘ dentystyczna 
sprzedam. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 69—3. 331-G

WÖZEK spacerowy w do­
brym stanie — sprzedam. 
Wrzeszcz, Aldony 6 — 3.

299-G

KUCHENKĘ elektryczno - 
węglowa, stan bardzo do­
bry sprzedam. Gdynia — 
tel. 15-74. 322-G

BOKSERY dwuletnie (pies 
silnej budowy, bojowy w 
obronie pana i domu, suka 
izczenna po nim — gwa­

rancja) — sprzedam. El­
bląg, Grunwaldzka 41 m. 1. 
Iwanowski. 122-P

NORKI samce hodowlane 
dobrej kondycji sprzedam. 
Gdynia - Orłowo, — Aleja 
Zwycięstwa 205. 128-P

BARAK murowany sprze­
dam. Gdynia - Grabówek, 
ul. Komuny Paryskiej 10 b.

109-P

TOKARKĘ kompl. 1 m W 
kłach — sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „313". 313-G

ADAPTER czeski (orzecho­
wy) sprzedam. Wrzeszcz — 
Czarna 9 m. 2, od godz. 13

TAPCZAN nowoczesny luk 
susowy, nowy — sprzedam. 
Oliwa, Derdowskiego 8 a/4.

317-G

KWARCOWKĘ duża sprze­
dam. Gdańsk, Twarda 
21—1. 319-G

RADIO siedmiolampowe — 
sprzedam. Gdynia. Mściwo 
ja 2/8, tel. 55-78, godzina 
16—18, 125-F

Dyrekcja Grand Hotelu 
w Sopocie

zaprasza Miłych Gości 
n a

poniedziałkowe dancingi
które zostały wznowione od 16 stycznia br. 

POCZĄTEK O GODZ. 21.
61-K

Dyrekcja Grand Hotelu 
„Orbis"

w Sopocie, zawiadamia, że 
w sobotę 14 stycznia br. s powodu 

Balu Przodowników Pracy Stoczni Im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni 

wstęp na sale: marmurową, dancingową, 
koncertową i bar wyłącznie za zaproszeniami 
Kawiarnia i sala werandowa dla gości nie 
biorących udziału w zabawie czynne nor­

malnie do godz, 24.

Zarząd
Przedsiębiorstwa

W 0. i Ob. w Gdańsko
podaje wyniki z losowania odbytego w dniu 8.1. 
1956 r, o godz. 14 w sklepie ,,GALLUX‘‘ w Gd.- 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 104/106, w związku 

ze sprzedażą premiową.
Losowanie odbyło się publicznie i wylosowano 

na nr. nr.:
724158 radioodbiornik „Mazur“ Lux 
724112 zagarek „Pobieda“ .
724128 rowerek dziec.
724110 rowerek dziec.
724159 płaszcz m. popelinowy 
720411 rękawiczki dam. sk.
720406 bezrękawnik m.
724101 swetr damski 
720425 kapelusz męski welur.
723319 szalik męski 
720435 szalik damski 
720319 pończochy damskie 
720022 „ „
724103 „ „
720430 „ „ franc.
724124 kompl. biel. damsk.
720810 koszula m. popelinowa 
724127 kombinacja dziec.
724105 parasolka 
724130 portmonetka 
724220 portfel
724104 woda kwiatowa franc.
724211 rozpylacz kryształ.
724115 6 par skarpet m. steelon.
724504 krawat jedw. *
724116 rękawiczki damskie 
724123 rękawiczki męskie 
724132 botki damskie.

Wylosowane nagrody są do odebrania w Dyrek 
cji M.H.D. W/O. i Ob. w Gd.-Wrzeszczu, ul. Grun 
waldzka 216, w terminie do dn. 31 stycznia 1956 r. 
70-K

O śmierci drogiego towarzysza pracy

Witolda Skowronka
bosmana P. M. H.

zmarłego w Aleksandrii w dniu 9 stycznia 
1956 roku zawiadamia pogrążona w żałobie

69-K
ZAŁOGA s/s Marchlewski

V


